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Chłopi powiatu Chrzanów

realizują zbiorowe dostawy zboża
W ślad za spółdzielniami

produkcyjnymi: Bolęcin i
rcręba-Żegoty, które jako

'

p erwsze w pow. chrzanow
skim zrealizowały z nad
wyżką swe roczne plany do
staw zboża do

cbowiązkowych
przystąpiło już wiele gro-,
mad.
, Jak nam donosi korespon
dent terenowy D. Oczkow-
ska — obok wielu chłopóyz
indywidualnie realizujących
dostawy w gromadach: DĄB
i MŁOSZOWA. niektórzy
pracujący chłopi manifesta
cyjnie i zbiorowo wykonali
obowiązkowe dostawy zbo
ża.

wykonania
dostaw

Dobry przykład i postawa
sołtysa gromady Młoszowa

oraz przodujących chłopów:
Karola GREGORCZYKA i

Władysława KOŚCIELNIA
KA zmobilizowały do zbio
rowej odstawy całą gro
madę.

Na czoło przodujących
gromad w powiecie Chrza
nów wysunęła się również

gromada Górka, która po
dobnie jak w ubiegłym ro
ku przoduje w realizacji o-

bowiązkowych dostaw. Gro
madzie tej brak tylko 40 kg
zboża do stuprocentowej
realizacji rocznego planu.

Ale są również i zaniedbsnia

Proletariusze wszystkich krajów, tuczcie sit;!
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Rok V.

Górnicy „Sierszy
troski o rytmiczność!więcej

II? dniu 3 bm. na pierwszym
’’

m ejscu w dalszym ciągu
znajduje się załoga kopalni
„Bierut".

Nie zrealizowały natomiast
swych dziennych planów wy
dobycia kopalnie „Siersza",
„Sobieski" i „Jatfna".

Towarzysze z tych kopalń!

Pamiętajcie, że plan musi być
wykonywany od p.eewszego
dnia miesąca Wszelkie zrywy
w produkcji przynoszą tylko
podnoszenie kosztów własnych

i hamują realizację patrioty*
cznych zadań Sześciolatk'!

A oto dokładne wyniki wy
dobycia z dnia 3 bm. ;

t•» -

Młodzi robotnicy Nowej -Huty
t.

' I

zaciągają

Warty Festiwalowe
Przed otwarciem

V sesji

Eady Najwyższej ZSRR

Nazwa kopalni
wykonania

planu
dziennego

•/• wykonania
planu

miesięcznego

„Bierut" 110,2 114,5
„Komuna Paryska" 104,2 105,8
„Brzeszcze" 100 - 93,4
„Sobieski" 98,1 99,1
„Janina" 92,6 100,9
„Siersza" 87,2 86,2

W walce o poprawę warunków bytu
górników „Komuny Paryskiej"

W wielu gminach jak np.
■w Szczakowej, Jaworznie,
Chełmku i innych mimo u-

kończenia żniw i trwania, od

tygodnia prawie, omłotów
nie słychać nic o zobowią
zaniach przedterminowej
realizacji obowiązkowych
dostaw.

W gminach tych prezydia
GRN i aktyw gminny nie

troszczą się w ogóle o spra
wę dostaw zboża, a na zwra
caną im uwagę odpowiada
ją, że gminy ich mają póź-

W Niegowici,
idą dostawy —

oczekują
Korespondent B. SKO

WRONEK donosząc nam o

przebiegu obowiązkowych
dostaw zboża w pow. bo
cheńskim zwraca uwagę na

samouspokojenie, jakie pa
nuje w gminach Łapanów,
Trzciana i Lipnica Murowa
na w związku z dostawą
zboża. Jeśli bowiem gmi
na Uście Solne, Bochnia-
Wieś i inne dostarczyły już
każda ponad 10 ton zbo
ża, to w wymienionych
wyżej gminach nie do
starczono ani jednego kilo
grama. A terminy dostaw
dla tych gmin wcale nie są

odległe,
Inicjatywa przodujących

chłopów takich jak np. Wła
dysław BRZEGOWY, Karol
ŚWIĄTEK, Franciszek KU
PIEC z Królówki, którzy
przed terminem i z nad
wyżką wykonali swe roczne

plany destaw powinna być
szeroko rozpropagowana i

wykorzystana jako przykład
aktywnej postawy chłopów,
do mobiliizacji całych gro
mad.

W trosce o szybki i spra
wny przebieg kampanii, do
staw zboża PZGS w Bochni

jak też i w innych powia-

niejsze terminy realizacji.
W wymienionych gmi-

nafch za przykładem Bolęci-
na, Młoszowej i innych po
winna zapanować atmosfera

pracy nad terminowym rea
lizowaniem dostaw.

Rady Narodowe muszą
również zwrócić uwagę na

niezupełnie gotowe do

przyjmowania zboża punkty
skupu w Borku, Chełmku
i Trzebini. Rozpoczęta kam
pania dostaw nie może na
trafiać na żadne przeszkody.

Uściu Solnym
Łapanów i Trzciana

na terminy
tach powinny uregulować
sprawę pełnych obsad pra
cowników w punktach sku
pu oraz ich wynagrodzenie
za pracę w godzinach nad
liczbowych.

Nasi korespondenci L.
SZYMURA i M. ZYCH dono
szą o ukończeniu żniw i
trwaniu omłotów w powiecie
Dąbrowa Tarnowska.

Kierownik GOM w Wie
trzychowicach współpracu
jąc z instruktorem rolnym
GRN dopcinógł chłopom w

wielu gromadach do wspól
nych omłotów zboża na tak

zwanych gromadzkich kle
piskach. M. in. w gromadzie
Wola Rogowska przebiega
ją sprawnie omlety na zbio
rowym klepisku.

W gminie Mędrzechów
pierwsze dostawy zboża po
przedzone zostały zebrania
mi gromadzkimi, na których
liczni chłopi podejmowali
zobowiązania przedtermino
wych dostaw.

Jako pierwsi z gminy
zrealizowali już swoje zobo
wiązania małorolni chłopi:
Stanisław KOSZÓWKA i
Józef ŁUSZCZ z Laskówki,
oraz Michał SKOWYRA z

Mędrzechowa.

MOSKWA

Agencja TASS donosi, że
otwarcie sesji Rady Związ
ku odbędzie się w dniu 5

sierpnia o godzinie 14 w sali

posiedzeń Rady Najwyższej
ZSRR na Kremlu.

Otwarcie sesji Rady Na
rodowości odbędzie się w*,
dniu 5 sierpnia o godzinie 1*4
w sali posiedzeń Rady Naj
wyższej ZSRR na Kremlu.

l

Młodzież polska uczciła IV Światowy Festiwal Mło
dzieży i Studentów w Bukareszcie wzmożeniem wysił
ków w pracy i powzięciem wielu zobowiązań. W chwi
li. rozpoczęcia Festiwalu, będącego wielką manifestacją
przedstawicieli młodego pokolenia całego świata, w

v>ielu zakładach naszego kraju młodzież stanęła na

,,Wartach Festiwalowych".
Jedni z pierwszych „Festi

walową Wartę" zaciągnęli
młodzi robotnicy Nowej Huty.

Na poszczególnych stanowi-
Iskach pracy wykwitły czerwo-
’ne proporce, zajaśniały em
blematy Światowej Federacji
Młodzieży Demokratycznej.

Członkowie zespołu monter
skiego Stanisława Sochy —

delegata młodych budowni
czych Kombinatu na Festiwal
— postanowili przez cały czas

jego nieobecności utrzymać
wydajność pracy brygady na

dotvchczasowyrń poziomie.
Na budowle Wytwórni Ma-

Rośnie potężny
ZGNIATACZ

teriałów Ogniotrwałych, pier
wsi zaciągnęli wartę młodzi
elektrycy z brygady Emila
Herchela. Zatykając na swo
im stanowisku roboczym czer
wony proporzec, zespół ten

zobowiązał się skrócić o dwa
dni termin przeprowadzenia
instalacji elektrycznej w<o-

biekcie 40.

„Wartami Festiwalowymi
chcemy zadokumentować na
szą solidarność z młodz'eżą
całego świata" — mówi Emil
Herchel.

Na budowie siłowni,* cic
wart produkcyjnych na cześć
Festiwalu bukareszteńskiego
wezwał towarzyszy pracy mło
dy monter Józef Frein. We
spół ze swoją brygadą posta
nowił on c dwa tygodnie skró
cić czas montowania nawę-
glownic i ukończyć pracę już
na 15 sierpnia br.

Zaciągając wartę, poważne
zobowiązanie podjęła również
brygada młodzieżowa Zenona
Romańskiego, zespół młodzie
żowy brygadzisty-. Józefiaka o-

raz brygady
rów Henryka
na Kostyry.

w Kombinacie

Nowa Huta

jest szereg
betonowych

słupy, które

będą całą
potężnej hali

młodych monle-
Młocka i Maria-

*

zakładach pracy

Uroczyste otwarcie igrzysk sportowych
przyjaźni i braterstwa

” BUKARESZT
Na wspaniałym stadionie im. 23 sierpnia odbyło się we

wtorek 4 bm. uroczyste otwarcie Międzynarodowych Za
wodów Sportowych przyjaźni i braterstwa, zorganizowa
nych w ramach Światowego Festiwalu Młodzieży i Stu
dentów.

Pięknie udekorowany sta
dion wypełniło 80 tys. miesz
kańców stolicy Rumunii i u-

czestników Festiwalu. Zebra
ni gorąco oklaskiwali wspa
niałą defiladę sportową 4 tys.
uczestników igrzysk.

DefiCadę otwierały poczty
sztandarowe, ze sztandarem
festiwalowym na czele, niesio-
nym przez gimnastyka ru
muńskiego Filipa. Za nim ma
szerowały delegacje sportowe
48 krajów. Burzą oklasków
przyjęła widownia 80 spor
towców Chin Ludowych. Go
rąco i serdecznie oklaskiwano
reprezentantów bohaterskiej
Korei. We wspólnym szeregu

sportowców
zachodnich.

dniach wielkiego święta mło
dzieży świata, wasze spotka
nia sportowe na stadionach
i pływalniach Bukaresztu

przyczynią się do dalszego u-

macniania więzów przyjaźni i

sportowca-
macniania więzów
braterstwa między
mi całego świata".

Na zakończenie
pierwsze turniejowe spotka
nie piłkarskie między młodzie
żową reprezentacją Rumunii i

austriacką drużyną Sturm. —

Zwyciężyli piłkarze rumuńscy
8:0 (4:0).

W środę 5 bm. w pierwszym
dniu zawodów odbędą się za
wody lekkoatletyczne, gimna
styczne, wioślarskie, podnosze
nie ciężarów, kolarstwo toro-

rozegrano

we, siatkówka i piłka nożna.
Z Polaków startują w środę
Kiszka i Baranowski w elimi
nacjach na 100 m, Bocianów-
na w eliminacji na 100 m i
Potrzebowski w biegu na 800
m. W rzucie młotem Polacy
Harmata i Rut zmierzą się z

czołowymi zawodnikami świa
ta Węgrami Nemethem i Cser-
makiem, Kriwonosem (ZSRR)
i Norwegiem Strandli. Ponad
to w biegu ha 5000 m. star
tują Chromik i Graj obok Za-

toplca, Anufriewa, Kowacsa i

Australijczyka Stephensa.
trójskoku
Weinberg.

Siatkarki
rozstawione

grupie z Bułgarią, Chinami i

Finlandią. Pierwszy mecz ro
zegrają Polki w środę z Fin
landią. W podnoszeniu cięża
rów w środę startuje z Pola
ków tylko Dziedzic.

Jednym i przejawów tretkl
władz Chin Ludowych o popra
wę warunków bytowych ludu
pracującego joet etalo wzraeta-
jąca ilość ezkół, eanatoriów,
domów wypoczynkowych I do
mów kultury. Do końca ubie
głego roku zbudowane SI sana
toriów | 35 domów wypoczynko
wych. Na zdjęciu: jedno z sa
natoriów robotniczych w uzdro
wisku Jezioro Tal,

W
startuje również

polskie zostały
i grają w drugiej

defilowało 250
NRD i Niemiec
Obok czołowych sportowców
Niemiec zachodnich maszero
wali członkowie zwycięskiej
drużyny wyścigu pokoju • —

kq’arze NRD.

Doskonale zaprezentowali
s'ę sportowcy polscy. W nie
bieskich swelrach z białym
orłem na piersi maszerowali
nasi reprezentanci. Biało-czer
woną flagę niósł mistrz Euro
py w boksie — Drogosz, a za

n m 135 reprezentantów ludo
wego sportu polskiego z Chro
mikiem. Ciachówną, Rakoczy,
Grzelakiem i Królakiem na

czele.
Okrzykami „Niech żyje

Związek Radziecki" i burzą o-

klasków powitała widownia

przodujących sportowców
ZSRR. Wśród ponad- 300 spor
towców radzieckich szli m. in.
mistrzowie i rekordziści świa
ta Romaszkowa, 'Szczerbakow,
Hnykina i Jengibarian.

Defiladę zamykali sportow
cy rumuńscy — gospodarze
zawodów.

Po defiladzie, uroczystego o-

twarcia igrzysk dokonał prze
wodniczący Komitetu Organi
zacyjnego Międzynarodowych
Zawodów Sportowych przy
jaźni i braterstwa — Bodna-
ras Monale. Powiedział on. m.
in.: „niedh w tych radosnych I krajach socjaljzmu.

Wystawy ŚFMD i Międzynarodowego
Zwiqzku Studentów w Bukareszcie
W sali Centralnej Rady

Spółdzielców otwarto dnia 3
bm. wystawy Światowej Fe
deracji Młodzieży Demokraty
cznej i Międzynarodowego
Związku Studentów.

„Mówimy NIE — wojnie".
To hasło pierwszej grupy eks
ponatów w sali wystawowej
SFMD. W tej części wystawy
znajdują się m. in. zdjęcia o-

brazujące ruinę, śmierć i zgli
szcza, spowodowane przez
wojnę oraz fotokopie wydaw
nictw zachodnio-europejskich
i amerykańskich, gloryfikują- .

cych mhitaryzm i zbrodnie. —

Liczne dokumenty poświęcone
są walce młodzieży przeciwko,
polityce wojny.

Znaczna część wystawy ilu

struje ciężką sytuację mło

dzieży w krajach kapitalisty
cznych w przeciwieństwie do

radosnego życte i twórczej
pracy młodego pokolenia w

Szereg stoisk poświęconych
jest działalności Światowej
Federacji Młodzieży Demokra
tycznej i Międzynarodowego
Związku Studentów. Dane sta
tystyczne obrazują wzrost

wpływów tych organizacji
wśród młodzieży. W roku 1975
SFMD liczyła 30 milionów
człoków z 63 krajów, w r.

1949 — 60 milionów człońkó^v
z 72 krajów, a obecnie .jedno
czy pod swym sztandarem 83

miliony chłopców i dziewcząt z

90 krajów.
-Na wystawach znajduje się

wiele eksponatów, ilustrują
cych osiągnięcia młodzieży
polskiej. Widnieje tu m. in.'
wielka makieta Marszałkow
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej
oraz makieta Pałacu Kultury
i Nauki im. Stalina. Liczne

zdjęcia poświęcone są życiu
studentów wyższych uczelni w

Polsce,

Porozumienie w sprawie
działalności mieszanych grup
Czerwonego Krzyża w Korei
Agencja Nowych Chin doncMii,

w dniu 3 aierpnia podpierano w

Panmundżonie porozumienie w

sprawie działalności mieszanych
grup Czerwonego Krzyża w Korei.

W myśl 'porozumienia
' mieszane

grupy przedstawicieli towarzystw
Czerwonego Krzyża będą odwiedza
ły obozy jenieckie ohn stron, roz
dzielały dary i leki,/będą kontro
lowały warunki, życha. 'jeńców i o-

taczały jeńców opieką. Jeśli to be
dzie potrzebne, przedstawiciele
tych grup będą towarzyszyli jeń
com w drodze do punktu repatria
cyjnego. ,/

Również w rhiejscach wymiany
w Panmundżnnie przedstawiciele
mieszanych grup Czerwonego Krzy
ża będą «ię .opiekowali jeńcami —

zwłaszcza jeńcami chorymi i ran

nymi. /
Porozumienie w sprawie działal

ność.! mirysaanych grup Czerwonego
Krzyża zostało zatwierdzone przez
komisje repatriacyjną.

W licznych
i na wsi w dniach Festiwalu
młodzież jeszcze usilniej pra
cuje nad wykonaniem , długo
okresowych zobowiązań, pod
jętych dla uczczenia tej wiel
kiej manifestacji pokojowej.

W Łodzi zobowiązania dla
uczczenia IV Światowego Fe
stiwalu Młodzieży i Studentów
w Bukareszcie realizuje ponad
33 tys. młodych robotników,
uczniów i studeńtów. Z’ każ
dym dniem do zarządów1 ZMP

napływa coraz więcej mel
dunków o pomyślnym i przed
terminowym wykonywaniu
tych zobowiązań.

Młodzież woj. łódzkiego, w

celu szybszego wykonania
swych festiwalowych zobo
wiązań, organizuje nowe bry
gady. Brygady takie utworzy
ła m. in. młodzież wiejska
pow, piotrkowskiego.

’ Poma
gają one obecnie w akcji
żniwno-omłotowej. Jedna z

nich, 8-osobowy zespół po
wstały w spółdzielni produk
cyjnej Łekińsko, o dwa dni
wcześniej ukończyła swoje za
dania w kampanii żniwno-
omłotowej.

Młodzież spółdzielni produk
cyjnej - ■
skim
dzień
wach,
cję pól w poszukiwaniu ston
ki ziemniaczanej . oraz wybu
dowała boisko sportowe.

Ponad 70 proc, młodzieży,
zorganizowanej w kołach
wiejskich ZMP Lubelszczyzny,
podjęło w związku z IV Świa
towym Festiwalem Młodzieży
i Studentów w Bukareszcie
zobowiązania przedtermino
wego zakończenia akcji żniw-
no-omlotowej i przyśpieszenia
realizacji obowiązkowych do
staw płodów rolnych. Dzięki
wydajnej pracy młodzieży ta
kie spółdzielnie produkcyjne,
jak Przypisówka pow. lubar
towski. Dęby i Łazowa pow.
tomaszowski’ oraz Opoka Du
ża pow. kraśnicki zakończyły
już akcję żniwną i rozpoczęły
omłoty oraz planowe dostawy
zboża — jako jedne ż pierw
szych w woj. lubelskim.

Na terenie budowy wal-

cowni-zgniatacza w Kombi
nacie Nowa Huta roboty z

dnia na dzień przybierają
na sile. Budowa zgniatacza
znajduje się w pełnym to
ku. Codziennie pod olbrzy
mie fundamenty tego naj
potężniejszego obiektu wal
cowniczego w kraju wyko
puje się i usuwa 100 wago
nów kolejowych ziemi, jed
nocześnie zużywa się dzien
nie ponad 300 m sześć, be
tonu i z górą 100 m sześć,
drzewa na szalunki.

Gotowych
fundamentów

pod ogromne
podtrzymywać
konstrukcję
zgniatacza. Betonuję się już
fundamenty urządzeń sa-

motokowych, które automa
tycznie przesyłać będą pod
poszczególne walce bloki
stali.

Całość robót ziemnych,
ciesielskich, zbrojarskich 1
betoniarskich jest w pełni
zmechanizowana. Wysoko-
wydajne koparki i spychar
ki, szybkobieżne zgarniarki
ułatwiają i przyśpieszają
prace przy wykopach. W

wykonywaniu robót ciesiel
skich, które są największy
mi tego typu pracami w

Kombinacie, pomagają bu
downiczym walcowni trzy
wielkie dźwigi. Przy ich po
mocy układa się w wyko
pach dostarczane przez cen
tralną ciesielnię Kombinatu

gotowe już elementy sza
lunków.

Iednym z podstawowych za
dań jakie stoją przed orga

nizacjami partyjnymi, radami
zakładowymi i dyrekcjami,
jest otoczenie większą troską
spraw bytowych robotników.

Jak donosi nasz korespondent
tow. Głąb z kopalni „Komuna
Paryska", organizacja partyj
na, rada zakładowa i dyrekcja
starają się tu stworzyć tak
starym jak i nowo przybyłym
górnikom odpow ednie warun
ki do życia oraz pracy w ko
lektywie górniczym.

Coraz więcej górników „Ko
muny Paryskiej" otrzymuje
nowe m eszkania. M. in. w ro
ku obecnym przydzielono gór
nikom 40 mieszkań z czego 33
w nowych blokach oraz prze
prowadzono remonty w 8 sta
rych mieszkaniach. Dla praco
wników zamiejscowych oddano
do użytku Hotel Robotniczy.

W trosce o zdrowie górni
ków założono ambulatorium,
które udziela porad lekarskich,
a w najbliższym czasie zosta
nie oddana do użytku izba cho
rych.

Wielu członków załogi ko
rzysta z urlopów wypoczynko
wych w ramach wczasów pra
cowniczych. M. in. w czasie
I półrocza skorzystało z wcza
sów 48 osób. Należy dodać, że
limit według rozdzielnika zo
stał przekroczony, słuszne
wydaje się w'ęc przydzielanie
więcej miejsc na wczasach dla

czołowego zakładu,- jakim jest
kopalnia „Komuna Paryska".

Członkowie załogi korzysta
ją również z kasy zapomogo-

'

wej, z której 160 pracowników
otrzymało 68.800 zł tytułem
pożyczek oraz 78 pracowników
— 16.120 zł zapomóg.

Oczywiście osiągnięcia te nie
mogą przesłonić niedociągnięć.
Np. w Hotelu Robotniczym
brak jest wciąż świetlicy, przez
co górnicy tam mieszkający
nie korzystają z odpowiednich
rozrywek kulturalnych. Trzeba
więc, aby ten stan rzeczy uległ
zmianie i aby znalazło się po
mieszczenie na świetlicę i

Plan wykonamy
przed terminem!

W Zakładach Chemicznych w

Dworach załdga ofiarnie

walczy o przedterminową re
alizacje planów produkcyjnych,

realizując zobowiązania pod
jęte w związku z 3 rocznicą
Odrodzenia Polski, załoga Wy
twórni W 7, zameldowała na

dwa dni przed terminem o wy
kenan u planów. Na szczegól
no wyróżnienie zasługują z

W-7 tacy przodujący robotni
cy Jak: WŁADYSŁAW KARO.
LUS — wykonujący wraz ze

rwą brygadą 220 proc, normy,
WŁADYSŁAW KALICIńSKI
— który wyróżniał się w

waniu awarii i przestoi,
ZEF SKOWRON, czy też
GUZIK.

Równocześnie zalnga
podjęła na cierpień nowe zobo
wiązania oraz postanowiła o

na praeewać pod hasłem: „ani
jednej bumelki".

Jeden z oddziałów posta
nowił wykonać plan do dnia
27 sierpnia,
także swój
wcześniej.

Załoga W-7

Jęcia podobnych
wszystkie wytwórnie zakładów
w Dworach.

_

usu-

Jń-
JAN

W7

a Inny wykona
plan o4dni

wecwala do pod-
zcbrwiazań

fihsowe demonstracje bezrobotnych
w Berlinie zachodnim

w Byszewie Grabow-
przepracowała jeden

dodatkowo przy żni-
przeprowadziła lustra-

Władze brytyjskie
utrudniaj przy’azd

dzieci polskich
z Westfalii

WARSZAWA

W dniu 1 sierpnia oczekiw:
ny był przyjazd do kraju na

wczasy letnie 120 dzieci pol
skich z Westfalii.

Jak się okazało, wyjazd dzie
ci z Westfalii nie nastąpił, po
nieważ brytyjskie władze oku
pacyjne dotychczas nie wyda
ły dokumentów, koniecznych
do wyjazdu z Niemiec zachod
nich.

Polski Czerwony Krzyż w

Warszawie zwrócił się telegra
ficznie do brytyjskich władz o-

kupacyjnych z Niemiec zacho
dnich o przyśpieszenie zała
twienia formalności wyjazdo
wych.

a-

BERLIN

Prowokacyjna akcja awan
turników faszystowskich w

związku z tzw. „pomocą żyw
nościową" została zdemasko
wana przez ludność NRD 1
obróciła się przeciwko jej or
ganizatorom i inspiratorom.
Oto bowiem we wtorek dnia
4 bm. doszło w godzinach
przedpoludnowych do licz
nych, burzl.wych demonstra
cji bezrobotnych w Berlinie
zachodnim. Masowe demon
stracje stały pod znakiem pro
testu przeciwko dywersyjne
mu chwytowi z tzw. „pomocą"
dla ludności NRD, której po
moc taka nie jest potrzebna,
oraz pod znakiem żądania po
mocy dla setek tys‘ęcy bez
robotnych i nędzarzy w Ber
linie zachodnim. W sektorze

amerykańskim zebrały się w

dzielnicy robotniczej Kreuz
berg tys:ące bezrobotnych,
którzy wołali chórem: „Żąda
my pracy i chlebal". Do de
monstrujących bezrobotnych
przyłączyli s:ę liczni przecho
dnie. Demonstrantów zaatako
wała brutalnie policja zacho
dnio - berlińska. Doszło do
walk, w wyniku których po
szczególni policjanci zostali

rozbrojeni.
Masowe demonstracje bez

robotnych miały miejsce tak-

że w dzielnicy Weddrng (sek
tor francuski). Również tutaj
interweniowała brutaln:e poli
cja zachodnio-berlińska, usi
łując rozproszyć demonstran
tów.

W godzinach popołudnio
wych dnia 4 bm, ruch prote
stacyjny rozszerzył się na in
ne dzielnice Berlina zachod-
n:ego, przy czym głównymi
ośrodkami masowych demon-
s‘racji be?robo'nych były
dzielnice Kreuzberg i Neu-
koelln w sektorze amerykań
skim oraz Wedding w sektorze
francuskim. Władze Berlina
zachodniego skoncentrowały
znaczne zmotoryzowane siły
policyjne do rozpraszania de
monstrantów.
prowokacyjnej
żywnościowej"
pod nac;skiem
do zamknięcia
wydawania paczek.

Organizatorzy
akcji ..pomocy
zmuszeni byli

demonstrantów
k’lku punktów

Wyniki refsreata
w Iranie

WARSZAWA
7 bm. o godzinie 9 rano na

wszystkich wyższych uczel
niach w kraju, z wyjątkiem
wyższych szkół artystycznych
i wieczorowych szkól inży
nierskich. rozpoczynają się e-

gzaminy wstępne dla kandy
datów na I rok studiów w ro
ku akademickim 1953/54. Mło
dzież, ■która zgłosi się w

tym termirtfe naraża się na

utratę możliwości wstępu ha
wyższe uczelnie w zbliżają
cym się roku akademickim.

W bież, roku do egzaminów
wstępnych w szkołach wyż
szych całego kraju przystąpi
ok. 40 tys. młodzieży. Więk
szość z nich stanowią synowie
i córki robotników i chłopów.

Młodzież robotnicza i chłop
ska wykazała pełne zrozumie
nie potrzeb państwa budują
cego socjalizm i zgłosiła się
szczególnie licznie - na kierun
ki studiów wyższych ważne
dla gospodarki narodowej, jak
np. na górnictwo, agromeclia-
nikę, odlewnictwo-, metalurgię,
mechanikę, na studia ekono
miczne itp. J

Podobnie jak w roku ubie
głym kandydatom na wyższe
uczelnie,uczelnie, przybywającym na-!

egzaminy dó ośrodków akade-
miokich z innych miejscowo
ści, zapewniono bezpłatne za
kwaterowanie w domach aka
demickich na okres egzami
nów oraz wyżywienie po spe-
ająlnie niskich censch. ,

i

Szybko postępuje
elektryfikacja wsi

PER wykonały plan w 107 proc.
WARSZAWA

Dzięki szeroko rozwiniętemu współzawodnictwu pracy
oraz realizacji zobowiązań dla uczczenia 1 Maja i 22 Lip
ca, plan elektryfikacji wsi za I półrocze br. został przez
Państwowe Przedsiębiorstwa Elektryfikacji Rolnictwa

wykonany w 107 pro?. Oddano do użytku wiele kilome
trów linii wysokiego i niskiego napięcia łącznie z trans
formatorami. Zelektryfikowano wiele zagród chłopskich.
Liczne terenowe Przedsię

biorstwa Elektryfikacji Roltii-
ctwa kończą już wykonanie
planu na II półrocze br. Np.
Przedsiębiorstwo Eletryfikacji
Rolnictwa okręgu gdańskiego
wykonało już plan roczny w 80
proc. PER okręgu poznańskie
go ma zakończyć w najbliż
szych dniach roczny plan elek
tryfikacji wsi nie tylko w woj.
poznańskim, lecz również we

wrocławskim i zielonogórskim,
które to przedsiębiorstwo o-

bejmuje swym zasięgiem. W
bież, roku zelektryfikowano w

tych województwach m. in. 161
gromad i spółdzielni produk
cyjnych oraz 145 PGR-ów.

Poważni- przekroczyło plan
za II półrocze br. PER okręgu
warszawskiego, wykonując za
dania za ten okres w 168 proc.

Wybudowano tam 164 |cm l!nii
i zainstalowano 40 stacji trans
formatorowych oraz wykonano
1500 przyłączeń domowych.

Sprawnie również przebie
gają prace przy elektryfikacji
wsi w okręgach: krakow-.klm,
szczecińskim i rzeszowskim. —

Np. okręgi krakowski i szcze
ciński wykonały plan elektry
fikacji wsi za I półrocze br. w

110 proc.
Oprócz robót związanych z

elektryfikacją wsi, Przedsię
biorstwa Elektryf kacji Rolni
ctwa wykonują również wiele
robót przemysłowych. Np. PER
w okręgu kaliskim, oprócz za
sadniczych prac związanych z

elektryfikacją wsi, remontują
silniki elektryczne dla potrzeb
rolnictwa.

MOSKWA
Jak donosi agencja TASS,

rozgłośnia teherańska podaje,
że według dotychczasowych
danych w Teheranie i ckręgu
stołecznym za rozwiązaniem
Medżłisu głosowało 142.341 ó-
sób, przeciwko zaś rozwiąza
niu 63 osób.

*

W zw!ązku z referendum
w sprawie rozwiązania Meclż-
lisu dziennik „Prawda** przy
pomina, że Stany Zjednoczone
wywierały ostatnio brutalny
nacisk na rząd irański. W
czerwcu br. prezydent USA
Eisenhower wystosował do
premiera Iranu Mossad:ka pi
smo, w którym w formie u.ty-
matywnej domagał się przyję
cia warunków porozumienia z

Anglią w sprawie nafty i żądał
uznania rządu USA na „arbi
tra" w sporze brytyjsko-irań-
skim. Jednocześne wzrosła
znacznie aktywność agentów
kół imperialistycznych i kon
cernów naftowych w Iranie, a

zwłaszcza ty Medżlisie.

Ingerencja cudzoziemców w

wewnętrzne sprawy Iranu i
działalność obcych agentów w

Medżlisie wywołały powszech
ny protest narodu irańskego.
21 iipca odbyła się w Tehera
nie wielka demc-nstracja. k:ó-

rej uczestnicy domagali się
rozw.ążania Medżłisu oraz

przeprowadzenia powszech
nych wyborów, na zasadach

demokratycznych . i protesto
wali stanowczo przeciwko in
trygom agentów, amerykań

skich w Irgnię.

/



Uwolnienie Henri Martina

stanowi wymowny sukces

zjednoczonej akcji
mas ludowych Francji

I PARYŻ
Całe postępowe społeczeństwo francuskie dowie

działo się z radością, że w niedzielę — jak już dono
siliśmy — zwolniony został z więzienia w Melun
bohaterski obrońca pokoju — marynarz francuski
Henri Martin. ,

Był on aresztowany 12 marca 1950 r. za odważne wy
stąpienie przeciwko kontynuowaniu zbrodniczej wojny
vietnamskiej, a 19 października tegoż roku — skazany
na 5 lat więzienia. Pomimo protestów opinii publicznej
wyższe instancje sądowe wyrok ten zatwierdziły. Prze
szło trzy lata trwała potężna kampania w obronie
Henri Martina, w której wzięli udział patrioci francu
scy wszystkich poglądów i najrozmaitszych zawodów —

komuniści, socjaliści, katolicy, robotnicy, chłopi, ducho
wni różnych wyznań, pisarze, uczeni itd. Ogólnonaro
dowa kampania protestacyjna przybierała na sile, gdyż
coraz szersze warstwy społeczeństwa francuskiego zda
wały sobie sprawę ze, zbrodniczego charakteru wojny,
prowadzonej przeciwko narodowi vietnarnskiemu. Od
były się tysiące zebrań i wieców w obronie Henri Mar
tina. Niezliczone delegacje interweniowały u rządu
i prezydenta republiki. Wreszcie prezydent Vincent Au-
riol podpisał dekret o ułaskawieniu niezłomnego .bojow
nika (Fpokój.
Gdy w niedzielę o godz. 7

rano bohaterski marynarz
znalazł się na wolności — u-

dał się natychmiast pociągiem
do Paryża i zjawił się w reda
kcji „Humanite", co było tam

radosną niespodzianką. W
chwilę potem do redakcji przy
był Jacąues Duclos, który go
rąco uściskał Henri Martina
Następnie zebrali się w redak
cji obrońcy Henri Martina, depu
towany komunistyczny Kriogel
Valrimond i inni przedstawi
ciele FPK, przewodniczący
Francuskiej Pomocy Ludowej
Jourdain, Aragon, Elsa Trio-
let i wiele innych osobistości.
W gmachu „Humanite" odbyło
się w serdecznym nastroju za
improwizowane przyjęcie na

cześć bohaterskiego marynarza.
Nieco później przybyła rów
nież jego małżonka — Simone
Martin, która, udawszy się w

niedzielę rano do Melun, aby
odwiedzić., swego męża w wię
zieniu, rozminęła się z nim w

drodze. Dopiero przed bramą
więzienia dowiedziała się o u-

wolnieniu Henri, po czym od
jechała natychmiast do Pary
ża, gdzie w gmachu „Humani
te" nastąpiło wzruszające spo
tkanie obojga małżonków.
Ojciec bohaterskiego maryna
rza dowiedział się o jego zwol
nieniu w chwili gdy przewod
niczył w Brunemont (Nord)
wiecowi ludowemu w jego o-

bronie.
Wiadomość, że Henri Martin

jest na wolności, rozeszła się
lotem błyskawicy wśród lud
ności Paryża. W ciągu godzi
ny rozchwytano nadzwyczajne
wydanie „Humanite" podające
tę radosną wieść. Staraniem
organizacji demokratycznych
rozlepiono- na murach stolicy
afisze zawiadamiające miesz
kańców o triumfie akcji ludo
wej w obronie Henri Martina.
Zgromadzone przed gmachem
„Humanite" tłumy wiwatowa
ły na cześć zwolnionego pa
trioty, po czym odśpiewały
„Marsyliankę". Liczne delega
cje wręczyły Henri Martinowi

kwiaty i podarki. Połowę o-

trzymanych kwiatów Henri
Martin polecił umieścić na

cmentarzu Pere Lachaise na

grobie patrioty Lurot, który
padł 14 lipca na Place de la
Nation obok sześciu robotni
ków algerskich, a drugą poło
wę — pod fotografią małżon
ków Rosenbergów, wystawioną
przed „Humanite".

W ciągu niedzieli dowiedzia
ła, się o zwolnieniu Henri Mar
tina cała Francja. W wielu
miejscowościach odbyły się ra
dosne manifestacje.

Po wyjściu na wolność Hen
ri Martin złożył za pośrednic
twem „Humanite" deklarację
następującej treści:

Jestem wolny po blisko 41
miesiącach więzienia. Radość

moja nie ma granic. Przesy
łam gorące pozdrowienia i wy
razy wdzięczności tym wszyst
kim, którym zawdzięczam wol
ność... Opuszczając więzienie,
zdaję sobie sprawę z tego, że

w ciągu minionych 41 miesięcy
spotęgowała się walka o po
kój w Vietnamie. Głośniej niż

kiedykolwiek domagam się
wraz z innymi Francuzami po
koju w tym kraju. Jednocześ
nie myśl moja kieruje się ku
więzieniu w Fresnes, ku tym.
którzy pozostają tam jeszcze
dlatego, że wzywali do pokoju
w Vietnamie. Niechaj wzmoże

się walka w ich obronie, a ry
chło będziemy mogli powitać
nowe zwycięstwo: wypuszcze
nie ich na wolność. Niech żyje
naród francuski i jego mężna
walka przeciwko represjom! —

Niech żyją patrioci, uwięzieni
za głoszenie swych poglądów!
Niech żyie Francja! Niech ży
je wolność!

Jednocześnie Henri Martin

przesłał do pięciu patriotów u-

więzionych w Fresnes list z

serdecznymi wyrazami solidar
ności.

W liście do sekretarza gene
ralnego FPK Thoreza Henri
Martin pisze:

W tym radosnym dniu dzię-
kuię Ci za to, że umiałeś wy
kuć Francuską Partię Komu
nistyczną, która, stając zdecy
dowanie na czele mas pracują
cych, zadała dziś nową klęskę
rządowej polityce zamachów na

wolność. Mam nadzieję, że po
tym naszym zwycięstwie na
stąpi wiele innych, a w szcze
gólności zwolnienie naszych
braci z Fresnes. Uczynię wszy
stko, co leży w mej mocy, aby
tak się stało.

Do uczestników IV świato
wego Festiwalu Młodzieży i
Studentów w Bukareszcie Hen
ri Martin przesłał 2 siernnia
nastenującą depeszę: „Zwolnio
ny dziś rano dzięki akcji ludu,
przesyłam gorące pozdrowienia
światowemu Festiwalowi Mło
dzieży".

W artykule wstępnym na ła
mach „Humanite" Jacąu&s
Duclos pisze m. in.:

Rząd zmuszony był zwolnić
Henri Martina, gdyż kampania
ludowa przeciwko przetrzymy
waniu go w więzieniu wzmagała
się z każdym dniem. Uwolnie
nie Henri Martina stanowi wy
mowny sukces zjednoczonej ak
cji klasy robotniczej, wszyst
kich demokratów i mas ludo
wych.

Generał Nam Ir

ministrem

spraw zagranicznych
Koreańskiej Republiki

Ludowo-Demokratycznej
PEKIN

Jak donosi z Phenianu Agen
cja Nowych Chin za Koreań
ską Centralną Agencją Tele
graficzną, generał Nam Ir,
który przewodniczył delegacji
koreańsko-chińskiej podczas
rokowań o rozejm w Korei,
został mianowany ministrem
spraw zagranicznych Koreań
skiej Republiki Lądowo-De-
mokratycznej.

Polski doradca

polityczny
udał się do Korei

PEKIN

Agencja Nowych Chin do
nosi, że do Korei udał się mi
nister pełnomocny Józef Ko
walczyk, doradca polityczny
polskiej ekipy do komisji nad
zorczej państw neutralnych,
który przybył niedawno do
Pekinu, -

Masy pracujgce
Niemiec zachodnich

Bywersyjny manewr

walczę o swe prawa dobroczyńców" amerykańskich

oI
Masy pracujące Niemiec
chodnich coraz częściej demon
strują w obronie swych praw.
Na zdjęciu: fragment demon
stracji robotników budowla
nych w zachodnim Berlinie.

Fot. CAF

---------- b--------------------

Ruch w obronie

POKOJU

I

we Francji
PARYŻ

W związku z uchwałą ostatniej
sesji światowej Rady Pokoju w

sprawie przeprowadzenia kampanii
na rzecz rokowań i pokojowego
rozwiązania wszystkich spornych
problemów międzynarodowych,

francuscy obrońcy pokoju rozwi
jają intensywną działalność.

Po Ogólnofrancuskiej Konferen
cji na rzecz roknwań i pokoju,
która otłbyła się w Paryżu, w ca
łej Francji rozpoczęto zbieranie

podpisów pod rezolucjami doma
gającymi się natychmiastowego po
łożenia kresu działaniom wojen
nym w Vietnamie oraz pokojowe
go uregulowania problemu nie
mieckiego.

Francuska Rada Pokoju wydała
„zeszyty pokoju", w których zbie
rane są podpisy ped następującym
tekstem:

„DOMAGAMY SIĘ:
1. Położenia kresu działaniom

wojennym w Vietnamie, rozpoczę
cia rokowań z rządem Ho Szl
Mina i wycofania z Vietnamu kor
pusu ekspedycyjnego.

2. Pokojowego uregulowania pro
blemu niemieckiego. podpisania
opracowanego przez cztery w.olkie
mocarstwa traktatu pokojowego z

Niemcami, zakazania Niemcom
brania udziału w jakiejkolwiek ko
alicji wymierzonej przeciwko jed
nemu z czterech wielkich mo
carstw.

3. Podjęcia przez rząd francuski

inicjatywy rokowań międzynaro
dowych, mających na celu uznanie

przez wszystkie rządy Chińskiej
Republiki Ludowej, zawarcie w

Korei trwałego pokoju i przepro
wadzenie powszechnego, stopnio
wego, kontrolowanego rozbroje
nia. “

Oprócz tego _ każdy obywatel
francuski może wpisywać do ^ze
szytów pokoju1' swe postulaty
i żądania.

W całej Francji kampania zbie
rania podpisów w ..zeszytach po
koju" przebiega pomyślnie.

Odpowiedź rzqdu albańskiego
na notę jugosłowiańską

w sprawie incydentów granicznych
' tiranA 1

Albańska Agencja Telegraficzna donosi:
Jak się dowiadujemy, ministerstwo spraw zagranicz

nych Albańskiej Republiki Ludowej otrzymało w osta
tnich dniach notę jugosłowiańskiego sekretariatu stan u

spraw zagranicznych, proponującą utworzenie mieszani j
^komisji albańsko-jugosłowiańskiej w związku z incyden

tami, jakie zdarzały się i zdarzają na granicy albańsko-

jugosłowiańskiej.
W swojej nocie — podkreśla

odpowiedź albańska — rząd ju
gosłowiański usiłuje przerzu
cić „winę za incydenty pograni
czne na rząd Albańskiej Re
publiki Ludowej i na albań
skie organy ochrony pograni
cza

Ministerstwo spraw zagrani
cznych Albańskiej Republiki
Ludowej przypomina, że odpo
wiedziało już na te nieuzasad
nione twierdzenia rządu jugo
słowiańskiego w swojej noc.e

z dnia 27 lipca 1953 r. oraz

podkreśla raz jeszcze, że za

wspomniane incydenty odpo
wiedzialne są wyłącznie rząd
jugosłowiański i jego organa.

Co się tyczy propozycji ju
gosłowiańskiego sekretariatu

[ stanu spraw zagranicznych w

! sprawie utworzenia mieszanej
komisji albańsko-jugosłowiań
skiej

' dla omówienia środków,
I jakie należy zastosować w
'

związku z incydentami pogra
nicznymi, ministerstwo spraw
zagranicznych Albańskiej Re
publiki Ludowej, realizując po
kojową politykę rządu albań-

’

skiego, wyraża zgodę na powo-
| łanie takiej komisji i ze swej
; strony proponuje, aby miesza

na komisja albańsko-jugoslo-
wiańską zebrała się dnia 17

sierpnia 1953 r. w mieście Po-

gradec w Albańskiej Republice
Ludowej.

Ministerstwo spraw zagrani
cznych Albańskiej Republiki
Ludowej wyraża również na
dzieję, że w toku swej pracy
komisja mieszana rozpatrzy i

przedyskutuje wszystkie zaga
dnienia pograniczne, które do-

tyczą obu krajów i w którycł
rozwiązaniu oba. kraje są za

interesowane.

i

Podniesienie

peseistwa ZSOE&

w Albanii

i poselstwa Albanii w ZSRR
do rangi ambasad

MOSKWA

Agencja TASS donosi:

Rząd radziecki i rząd Al
bańskiej Republiki Ludowej
postanowiły podnieść do ran
gi ambasad poselstwo ZSRR w

Tiranie i poselstwo Albańskiej
Republiki Ludowej w Mos
kwie.

Ambasadorem nadzwyczaj
nym i pełnomocnym ZSRR w

Albańskiej Republice Ludowej
mianowany został przez Pre
zydium Rady Najwyższej ZSRR
Kliment Daniłowicz Lewycz-
kin.

Strajk 30,000
robotników

w Indiach
MOSKWA

Agencja TASS donosi z Del
hi:

Dziennik hinduski „Nawilo-
kam“ zamieścił w dniu 27 lipca
wiadomość, że w stanie Tra-

yancore-Koczin strajkuje 30
tysięcy robotników, zatrudnio
nych na plantacjach hindu
skich. Strajkujący żądają po
prawy warunków bytu.

Proces refaszyzaćji Niemiec zachodnich przebie
ga wieloma torami. Powstają w coraz większej
liczbie podziemne organizacje i bojówki faszy
stowskie. Oprócz istniejącego „Stahlhelmu",

w ostatnich miesiącach przejawiają ożywioną dzia
łalność takie związki faszystowskie, jak: „Freikorps
Deutschiand", „Der Volksbund fur Frieden und

Freiheit", „Die Erste Legion", „Der Stosstrupp ge-
gen den Bolschewizmus" i wiele, wiele im podob
nych. Wszystkie te organizacje cieszą się gorącytn
poparciem rządu bońskiego. Są one szczodrze finan
sowane przez reżim Adenauera; członkowie jego
rządu wygłaszają na zebraniach tych organizacji
przemówienia, podżegające do walki przeciwko si
lom demokratycznym.

Również w samym rządzie adenauerowskim spo
tykamy na czołowych stanowiskach licznych hitle
rowców, którzy nabyte za Hitlera „doświadczenie"
postawili do dyspozycji monopoli zachodnio-nie-
mieckicb i amerykańskich władz okupacyjnych. Po
lityką rządu bońskiego kierują obecnie tacy „spe
ce", jak np. von Etzdorf, Kiesinger, Blankenhorn,
Kordt i wielu innych wysokich urzędników daw
nego hitlerowskiego ministerstwa spraw zagrani
cznych, najbliższych współpracowników Ribben-

troppa.
Hitlerowscy działacze gospodarczy w rodzaju

Absa, Westricka, Pferdmengesa zajmują obecnie
z powrotem naczelne stanowiska w odrestaurowa
nych koncernach zachodnio-niemieckich i jednocze
śnie kierują polityką gospodarczą Trizonii.

W ministerstwie spraw wewnętrznych, na czele
którego stoi osławiony Lehr, już w roku 1932 akty
wnie popierający Hitlera i jego partię, znajdujemy
dawnych pracowników gestapo albo SS w rodzaju
Ritter von Lex, Behnke, Globke. W służbie amery-
kańsko-hitlerowskiej propagandy wojennej stoją
dawni współpracownicy hitlerowskiego minister
stwa -propagandy, jak np. obecny szef prasowy
Adenauera — Felix von Eckharlit, który u Goeb
belsa był kierownikiem t-zw. wydziału antykomin-
ternowskiego. Także i w kierownictwie partii,
wchodzących w skład koalicji rządowej spotykamy
coraz wiecej hitlerowców. W tak zwanej „Deutsche
Partei" (Partia Niemiecka) jeden z przewodniczą
cych tej partii, niejaki Derichsweiler byl za czasów
Hitlera przywódcą hitlerowskiej młodzieży studen
ckiej, inny działacz tej partii, dr Ehrlich, był jed
nym z kierowników zagranicznej organizacji partii
hitlerowskiej. Członek „Deutsche Partei", minister

transportu i komunikacji w rządzie Adenauera —

Seebohm znany jest znów ze swych niewybrednych
i oszczerczych ataków na Związek Radziecki i inne
miłujące pokój narody oraz ze swych odwetowych
wystąpień.

Inna partia koalicji rządowej — „Freie Demnkra-
tische Partei" (Wolna partia demokratyczna) —

REFASZYZACJA
Niemiec zachodnich

stała się zbiorowiskiem i przytułkiem dla nazistow
skiej „starej gwardii". Na czołowych stanowiskach

tej partii znajdują się m. in. tacy hitlerowcy sak

Diewerge — były wydawca materiałów szkolenio
wych dla funkcjonariuszy partii hitlerowskiej. Pro
gram tej partii, na wskroś faszystowski, zostać
opracowany przy czynnym współudziale zbrodnia
rza wojennego, prawej ręki Goebbelsa — Hansa
Fritzsche.

Znani faszyści odgrywają ważną rolę także w

głównej partii koalicji rządowej, jaką jest „Christ-
lich Demokratische Union" (Unia Chrześcijańsko-
Demokratyczna — CDU) — partia Adenauera. W
partii tej roi się od przedstawicieli koncernów i lu
dzi, którzy grali pierwsze skrzypce w hitlerowskim
przemyśle zbrojeniowym. Tak np. członek tej par
tii, poseł do Bundestagu, Henie, jest obecnie czo
łową osobistością w zarządzie jednego z najwięk
szych koncernów zachodnio-niemieckich, Kloeck-
nera. „Szarą eminencją" reżimu bońskiego jest inny
członek tej partii, osobisty przyjaciel Adenauera —

bankier Pferdmenges. Obecnie, tak jak i za czasów
Hitlera, stoi on na czele 24 kluczowych koncernów
zachodnio-niemieckich. Milionami marek finanso
wał NSDAP, obecnie finansuje partię Adenauera.
Razem z innym zbrodniarzem wojennym Schachtem
oraz z bankierem Schroederem kierował od strony
finansowej hitlerowskimi przygotowaniami wojen
nymi.

Gorliwych pomocników w procesie faszyzacji ży
cia w Niemczech zachodnich znalazł Adenauer w

osobach przywódców partii socjal-demokratycznej
i związków zawodowych. Prowadząc wobec klasy
robotniczej dwulicową politykę, z jednej strony gło
szą, że są rzekomo w opozycji w stosunku do rządu
Adenauera, z drugiej natomiast otwarcie bronią
podstaw ustroju istniejącego w Niemczech zachod
nich, są gorliwymi zwolennikami zarządzeń faszy
stowskich. Ministrowie socjaldemokratyczni w po
szczególnych rządach krajowych, jak np. bawarski
minister spraw wewnętrznych, wydają „zarządze
nia porządkowe", które swą treścią przypominają
aż do złudzenia faszystowskie ustawy ministra
Lehra.

Podaliśmy w tym krótkiin artykule tylko kilka
przykładów rehitieryzacji Trizonii. Rzeczywistość
Niemiec zachodnich daje niemal codziennie szereg
dowodów wskazujących na szybkie postępowanie

spalił na panewce
Ludność NRD nie chce

judaszowych paczek"
BERLIN

Jak wiadomo, władze amerykańskie po fiasku pro
wokacyjnej awantury z dnia 17 czerwca br. postano
wiły rozpętać nową akcję dywersyjną wokół tzw. „po
mocy żywnościowej". Plan ten został zdemaskowany
jako demagogiczny i prowokacyjny chwyt, zmierzają
cy do tego, by siać niepokój w NRD. Agencja ADN

podaje, że opłacane przez władze amerykańskie or
ganizacje dywersyjne w Berlinie zachodnim przygo
towywały na niedzielę 2 bm. nową na wielką skalę
zakrojoną prowokację faszystowską. Prowokacja ta od

razu.spaliła na panewce. Jeden z organizatorów akcji
dywersyjnej, osławiony polakożerca — boński mini
ster dla spraw sabotażowych Kaiser wygłosił dn. 2
bm. w Berlinie zachodnim przemówienie, w którym
podżegał do wystąpień przeciwko Niemieckiej Repu
blice Demokratycznej.
Równocześnie ściągnięto do

Berlina zachodniego agentów
faszystowskich i wzywano ich
do aktów terroru przeciwko
organom NRD. Rozpuszczano
przy tym świadome kłamstwa
'o rzekomych „zamieszkach".
Cała akcja s-tała wyraźnie pod
kierownictwem amerykań
skim. Okazało się jednak —

stwierdza agencja ADN —- że

masy, które, faszystowscy
prowokatorzy usiłowali zmo
bilizować, odmówiły posłuchu,
tak więc prowokatorów spot
kał dotkliwy zawód.

*

PARYŻ
Agencja AFP podała w po

niedziałek wieczorem depeszę
, z Berlina, przyznającą, że in
formacje, ogłoszone przez pra
sę zagraniczną i przez dzien
niki zachodnio-berlińskie w

sprawie jakichś niepokojów, w

! NRD — są wyssane z palca.
( Berliński korespondent tej a-

! gencji Paul Ravoux zaznacza:

\.,W Niemczech wschodnich

panuje spokój". Jak wynika z

d alszych doniesień AFP, lud
ni ość NRD nazywa paczki roz-

ćyielane w ramach amerykań-
sk iej demagogicznej „pomocy
żywnościowej" — judaszowy-
rrd paczkami i domaga się. by
paczki te przekazano bezrobo
tnym i nędzarzom z Berlina

zachodniego
dnach.

i Niemiec zacho-

Dzfennik

*

MOSKWA

„Prawda" w ko
respondencji z Berlina stwier
dza:

Manewr „dobroczyńców" a-

merylę niskich przyjęty został
w NR1'1 z oburzeniem. Niemcy
podkrd'Jają. że koła rządzące
USA, jak widać, nie znają na
rodu niemieckiego, jeśli chcą
zdobyć sobie jego sympatię za

paczkę ze zleżałymi produk
tami. Niemcy , odrzucając te

„dary" amerykańskie, zazna
czają, że tego rodzaju „litoś
ciwa" pomoc nie jest im po
trzebna.

Liczne gazety niemieckie
podkreślają prowokacyjny
charakter „pomocy" amery
kańskiej. Nie pomaga się tym,
którzy rzeczywiście potrzebu
ją pomocy, (wiadomo, że mi
liony bezrobotnych i nędzarzy
w Niemczech zachodnich i w,
Berlinie zachodnim nie mają
co jeść), lecz tym, którzy nie
potrzebują pomocy i o nią nie
proszą, to jest mieszkańcom
demokratycznego sektora Ber
lina.

tego procesu. Dzienniki przynoszą stale wiadomo
ści o zwalnianiu z więzień skazanych na karę
śmierci lub na wieloletnie więzienie zbrodniarzy
wojennych, generałów hitlerowskich, SS-manów,
gestapowców. I natychmiast powierzane im są wy
sokie funkcje w życiu publicznym, w administracji
państwowej, bądź w przemyśle.

Uprzytomnijmy sobie, jakie to siły popierają w

Trizonii faszyzm? Są to te same siły, które popie
rały, finansowały Hitlera od puczu monachijskiego
aż po rok 1933 i następnie w przygotowaniach do
II wojny światowej, Jest to przede wszystkim wiel
ki kapitał zachodnio-niemiecki, który w military
zacji gospodarki, w przygotowaniach do wojny i w

samej wojnie grabieżczej szuka zabezpieczenia ma
ksymalnych zysków.

Aby zaś zrealizować swe zbrodnicze cele, dąży
do obezwładnienia, ujarzmienia klasy robotniczej,
która stoi na czele walki narodu niemieckiego o po
kój, o demokratyczne zjednoczenie Niemiec, o po-
pińiwę bytu. Reprezentantem wielkiego kapitału
zaA'odnio-niemieckiego jest właśnie Konrad Ade-
naufer.

Wiiiki kapitał niemiecki jest połączony najści
ślejszymi więzami z zagranicznymi grupami mono
polistycznymi, przede wszystkim z kapitałem ame
rykańskim. Jego to przedstawiciele w rządzie USA
widzą wYTrizonii główną stawkę w realizacji swych
imperialistycznych celów zawładnięcia całypi świa
tem.

Dla tych\ właśnie celów amerykańscy władcy w

ścisłym związku z Bonn przeciwstawiają się zjed
noczeniu Niekiiec, które uniemożliwiłoby im prze
kształcenie Trl/onii w bazę agresji przeciwko kra
jom demokratycznym. Dia tego celu utrwalają oku
pację Niemiec zachodnich i dla tego celu wycią
gają z więzień i Anod szubienic hitlerowskich zbro
dniarzy wojennych, powierzając im węzłowe sta
nowiska w życiu publicznym. Dla tego celu pod
sycają wszelkie hasła rewizjonistyczne i odwetowe
skierowane przeciwko' Związkowi Radzieckiemu,
Polsce, Czechosłowacji) a także przeciwko Francji.
Dla tego celu refaszyzu^ą', rehitleryzują Niemcy za
chodnie. Dla tego celt© organizują prowokacje w ro
dzaju berlińskiej. Tej zbrodniczej polityce amery-
kańsko-hitierowskiej przeciwstawia się większość
narodu niemieckiego. Pod kierownictwem klasy ro
botniczej i jej partii — Komunistycznej Partii Nie
miec — społeczeństwo zachodnJo-niemieckie wałczy
o Niemcy jednolite, demokratyczne, miłujące pokój.

W walce swej przeciwko faszyzmowi i wojnie na-

rSu niemiecki nie jest osamotniony. Ramię w ra
mię walczą wraz z nim narody europejskie — wśród
nich naród polski, świadomy, że faszyzm w Niem
czech stanowi groźne niebezpieczeństwo dla poko
ju, a Niemcy jednolite i demokratyczne — to ważny
czynnik utrzymania pokoju w Europie' i na caiym
świecie. M. ^TOMALA

„Dobroczyńcy" amerykańscy
starają się przy tym wykorzy
stać hałas wywołany ich „po
mocą" w tym celu, by zwer
bować dla swojej sieci szpie
gowskiej i dywersyjnej tych
naiwnych i głupców, którzy
mogliby uwierzyć w bezinte
resowne intencje władz ame
rykańskich. Zanim mieszka
niec demokratycznego sektora
Berlina otrzyma paczkę, musi
wypełnić ankietę, która nastę
pnie przekazywana jest do or
ganizacji dywersyjno-szpiego-
wskiej.

„Prawda" przypomina nastę
pnie sytuację bezrobotnych w

Berlinie zachodnim oraz poda-
je opis demonstracji ludności
Berlina zachodniego przeciw
ko manewrom amerykańskim
z „pomocą żywnościową".

Wystąpienia bezrobotnych
Berlina zachodniego —■stwier
dza w zakończeniu dziennik —

dowodzą, że prowokacyjny
chwyt Amerykanów zwraca

się przeciwko nim samym.

Reżim boński

zaaranżował

nową nagonkę
rewizjonisłycznq

BERLIN

W ramach kampanii prxcd-
wyborciej na rzecz Adenauera
I jego kilki, jak również w

celu poparcia ostatnich pro
wokacji amerykańskich w Ber
linie. zorganizowana została w

niedzielę 2 bm. w Berlinie za

chodnim I w całej Trizonn

rozwydrzona nagonka rewizjo
nistyczna.

Na licznych wiecach przema
wiali najbardziej agresywni
i zagorzali rewizjoniści I neo-

hitlerowcy. Na wiecu w Ra-
yensburg wystąpił sam Ado-
nauer. w Berlinie zachodnim
zabrał głos osławiony Kaiser,
w Bonn — adenauerowski mi
nister spraw wewnętrznych
Lehr, a w różnych innych
miastach pozostali członkowie
kliki bońskiej i różni przy

wódcy odwetowców zachodnio-
niemieckich. Lansowano przy
tym hitlerowskie koncepcje
..Lebensraumu'', odświeżano
hasła „pochodu na Wschód '.

występowano przeciwko grani
cy pokoju na Odrze i Nysie,
atakowano Polskę I Czecho
słowację oraz wzywano do ak
tów terroru wobec organów
Niemieckiej Republiki Demo

kratycznej.

Porozumienie o współpracy
kulturalnej

pomiędzy Albanią a O
TIRANA

W dniu 1 bm. w Tiranie
podpisana została umowa kul
turalna między Albanią a Nie
miecką Republiką Demokra
tyczną. W tym samym dniu

nastąpiło podpisanie porozu
mienia w sprawie współpracy
między Albańskim Komitetem
Radiofonicznym a Państwo
wym Komitetem Radiofonii

Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej.

Umowy te przewidują dalsze
umocnienie i rozwijanie wię
zów przyjaźni pomiędzy Al
bańską Republiką Ludową a

Niemiecką Republiką Demo-

kratyczną.

Celem wizyty Dullesa w Seulu

jest utrudnienie pokojowego
rozwiązała problemu koreańskiego

PEKIN
W dniu 2 bm. amerykański sekretarz stanu Dulles od

leciał z Waszyngtonu do Seulu, gdzie spotkać się ma z

Li Syn Manem. Dullesowi towarzyszą: Henri CabotLod-

ge _ stały delegat USA w ONZ, Robert T. Stevens —

minister wojsk lądowych, Walter S. Robertson i Carl
McCardell — zastępca sekretarza stanu oraz Kenneth
T. Young — dyrektor wydziału do spraw północno-
wschodniej Azji w sekretariacie stanu.

Agencja Nowych Chin pisze z Li Syn Manem, będą m. in.
w związku z tą wizytą Dulle- /następujące sprawy:
g&. 1 \ T«»lrr» nlrniO nC\chQY>TD

Fakt, że Dullesowi towarzy
szy tak. liczne grono, nie roku
je pomyślnych perspektyw po
koju w Korei. Zostało to wy
raźnie stwierdzone w dniu 1
bm. podczas rozmów Dullesa w

Waszyngtonie z przedstawicie
lami dyplomatycznymi 15 kra
jów, które wzięły udział w a-

gresji amerykańskiej w Korei.
Dulles powiedział tym dy

plomatom, że zasadniczymi
problemami, które omówi on

Stosunki

angielsko-egipskie
MOSKWA

Jak podaje agencja TASS, prasa
egipska dcnosl, że minister Salah
Salem zwołał konferencję prasową,
na której złożył oświadczenie w

sprawie „nieoficjalnych kontak
tów", jakie miały miejsce w dniu
30 lipca między przedstawicielami
delegacji egipskiej I angielskiej,
która brała udział w przerwanych
obecnie rokowaniach angielsko,
egipskich.

Omawiając sytuację w strefie
Kanału Suesklego, Salem stwier
dził, że w chwili obecnej panuje
tam spokój 1 w ciągu ostatnich
tygodni nie miały miejsca żadne

incydenty. „Jednakże nie oznacza

to — oświadczył Salem — że Egipt
jest zadowolony z obecnej sytuacji.
Sam fakt obecności wojsk angiel
skich w strefie Kanału jest jaskra,
wym naruszeniem suwerenności
i niepodległości kraju... Nawiąza
nie przyjaznych stosunków z An-

gią zależy Jedynie od wycofania
wojsk angielskich."

1) Jaka akcja zostanie pod
jęta, jeśli nie będą mogli oni

osiągnąć swego wspólnego
lu „zjednoczenia Korei"

konferencji politycznej po
pływie 90 dni ?

2) Podpisanie „paktu wza
jemnego bezpieczeństwa" przy
czym pakt ten przewidywać
będzie prawo Stanów Zjedno
czonych do utrzymywania od
działów wojskowych w Korci.

Słowa Dullesa wskazują, że
chce on nie tylko utrudnić po
kojowe uregulowanie problemu
koreańskiego, lecz również u-

niemożliwić wycofanie wszyst
kich wojsk obcych z Korei. —

Jak wiadomo, sprawa wycofa
nia wszystkich oddziałów ob
cych z Korei, nie wyłączając
chińskich ochotników ludowych
oraz wojsk amerykańskich, bę
dzie jednym z głównych punk
tów porządku dziennego konfe
rencji politycznej jako podsta
wowy warunek pokojowego u-

regulowania problemu koreań
skiego. Zamiar Dullesa pozo
stawienia sił zbrojnych Stanów

Zjednoczonych i ich sprzymie
rzeńców jest równoznaczny ze

skazaniem konferencji polity
cznej na fiasko.

Fakt, że wywody Dullesa

wywołały wielkie oburzenie na

całym świecie, nie jest rzeczą
przypadku. Opinia światowa
dokładnie śledzi jego wizytę
w Korei południowej. Ludzkość
musi zwrócić baczną uwagę na

wszystkie poczynania tego a-

wanturnika, który przed trze
ma laty bawił w południowej
Korei i sprowokował wojnę.

ce
na

u-

Sesja Biura Wykonawczego
Światowej Federacji

Związków Zawodowych
WIEDEŃ

Dnia 3 bm. rozpoczęła się XXIII sesja Biura Wykonawcze
go Światowej Federacji Związków Zawodowych. Prócz człon
ków Biura Wykonawczego uczestniczą w sesji członkowie
komisji przygotowawczej III Światowego Kongresu Związ
ków Zawodowych oraz przedstawiciele międzynarodowych
zrzeszeń ZZ.

Na porządku dziennym sesji
stoi jedno zagadnienie: Prze
bieg przygotowań do III Świa
towego Kongresu Związków
Zawodowych.

Na pierwszym
po przemówieniu
czącego federacji
Vittorio, zebrani
referatu sekretarza generalne
go SFZZ Louis Saillanta, po
święconego sytuacji międzyna
rodowej, jaka wytworzyła się
po sesji kwietniowej Biura
Wykonawczego SFZZ. Louis
Saillant podkreślił, że cechą
charakterystyczną obecnej
sytuacji międzynarodowej jest
wzmocnienie jedności działa
nia mas pracujących we wszy
stkich krajach kapitalistycz-

posiedzeniu,
przewodni-

Giuseppe di
wysłuchali

nych i kolonialnych i dążenie
do położenia kresu próbom
rozbicia tej jedności, w celu

skutecznej obrony praw eko
nomicznych i socjalnych, swo
bód związkowych i demokra
tycznych oraz niezawisłości

narodowej i pokoju.
Obecną sytuację — zazna

czył on — charakteryzuje ró
wnież wzmagająca się walka
mas ludowych o zapewnienie
zwycięstwa ducha rokowań 'v
rozwiązywaniu problemów
międzynarodowych, o zapew
nienie zwycięstwa sprawy P0'
koju. Saillant przypomniał po
ważny wkład Światowej Fe
deracji Związków Zawodo
wych w walkę o zawarcie ro-

zejmu w Korei.
\.i



Nowe, atrakcyjne wyroby
produkuje przemysł dziewiarski

na sezon jes
Aby jak naJUepiej zaopatrzyć tu.

dii pracy w sezonie jesienno-zimo
wym, dziesiątki zakładów przemy
siu dziewiarskiego w całym kraju
przystąpiły do produkcji szeregu
atrakcyjnych wyrobów Przemysł
dziewiarski obok systematycznego
wzrostu produkcji rozszerza asorty
mant, podnosi jakość i estetyczny
wyyląd wyrobów.

M. In przemysł dziowłarski wy.
produkuje ciepłą zimową bieliznę z

podbiciem Bielizna tego rodzaju, o

fJadkiej stronie zewnętrznej I wło
chatym (jak flanela) spodzie, pro
dukowana jest w różnych kolorach
i jedwabiu lub wełny Oprócz bie
lizny. z nieco grubszej dzianiny te
go rodzaju wytwarzane są ciepłe
ubrania treningowe a dla kobiet

podomki ciepłe lekkie t estetyczne.
Z jedwabnej dzianiny gładkiej od

atrony wewnętrznej i włochatej od

wewnątrz produkowane będą cieple
reformy, koszulki damskie I dzie
cięce Nowością bndą kurtki i lejbi-
ki dla kobiet oraz ubranka, palet
ka i żakieciki dla dzieci, z dzianiny
bawełniano wełnianej. Te niezwyk
le miękkie, delikatne, lekkie, a za.

razem b. ciepłe artykuły mają się
ukazać w sprzedaży w końcu br. i

styczniu roku przyszłego.
Już w najbliższym czasie ukażą

się też w sprzedaży piękne dziane

Artysta-rzeźhiarz R. Tarkowski opracowuje rzeźbę pt<; „żołnierz WOP
na straży granic PRL“. Rzeźba ta przeznaczona jest na wystawę ,.10
lat Ludowego Wojska Polskiego która zostanie otwarta jeszcze w

bieżącym roku w Warszawie, Na zdjęciu: R. Tarkowski przy pracy,
CAF — fot. Węglowski

LAUREACI
chluba Z DłJMA

Praca nad językiem —

źródłem i bogactwem naszej kultury
Całokształt pracy nauko

wej prof. Nitscha, nestora i

właściwego twórcy polskiej
dialektologii to badanie
gwar ludowych — znakomi
tego pomnika historii języ
ka polskiego.

Olbrzymią pracę, polega
jąca na samodzielnym zba
daniu wszystkich gwar pol
skich zaczął prof. Nitsch o-

koło .roku 1900. W roku 1911

prof. Nitsch zeszedł już pie
chotą całą Polskę etnogra
ficzną, zbierając materiały
do swej rewelacyjnej syn
tezy — opracowania cało
kształtu dialektologii, która
w roku 1915 wydana zosta
ła w dwutomowej Encyklo

pedii Polskiej PAU pt. „Dia
lekty polskie".

Dzieło to, stanowiące mo
ment przełomowy w dotych
czasowych badaniach języ
koznawczych, zapełniające
olbrzymią lukę w pracach
nad historią języka — pio-'
nierskie i zupełnie samo
dzielne, poprzedziły długo
letnie badania, w rezultacie
których wydał prof. Nitsch
wiele prac naukowych. Na
leży wśród nich wymienić
choćby ogłoszone drukiem w

r. 1911 „Dialekty polskie
Prus Zachodnich", zawiera
jące bogaty materiał dialek-
tologiczny zebrany podczas
długich pieszych wędrówek
i rozmów z chłopami po Tu
choli, Stargardzie, Tczewie
i Kościerzynie.

Prace badawcze nad hi
storią języka rozpadają się
na dwie zasadnicze grupy:
badania dotyczące historii

polskiego języka literackie
go, które w okresie kiedy
prof. Nitsch zaczynał swą
działalność naukową posia-

ienno-zimowy
bertly wyiojfltj jakoicl, o wlała

liijizi i elaitycinlajaie nii i filcu,
dająca sl, układać itosownia do iy
cienia utytkownlka. Berety ta Pr“
dukowane są w wielu pięknych, pa
stelowych kolorach.

Pod koniec III kwartału ma się
ukarać w sprzedały produkowana
obecnie w zakładach wykwintna
wysokogatunkowa damska bielizna

jedwabna. Bielizna tego rodzaju,
ozdobiona rdinokolorowymi koron

kami, wytwarzana będzie we

wszystkich rozmiarach.

Jeden z największych zakładów
dziewiarskich przystąpił do produk.
cji trykotafy damskich i męskich,
jak pulowerkl I bluzki ze 100*/. weł
ny. b eleganckich, wielobarwnych
o trwałych kolorach Wyroby to

sprzedawane będą w specjalnych
opakowaniach I zaopatrzone będą w

trwałe etykiety jedwabne z nazwą
zakładu rozmiarem i nr wzoru.

Dla mężczyzn produkowana j®st
bielizna ze 100*/. dzianiny wełnią
nej. Bielizna ta trwała, cienka I

ciepła wytwarzana jest w różnych
kolorach.

Niezależnie od tych wyrobów
przemysł dziewiarski produkuje

wiele rodzajów bielizny dotychczas
wytwarzanej I cieszącej się po
wszechnym popytem.

dały już dość pokaźny do
robek oraz badania dialek
tów wcześniejszych i bar
dziej starożytnych od języ
ka literackiego, stanowią
cych właściwe jego źródło.

Dialektologia polska przed
badaniami prof. Nitscha nie
istniała jako całość, jako
synteza. Prace Malinowskie
go nad dialektami Śląska,
czy Bystronia i Zawilińskie-

go były tylko próbami nau
kowej analizy poszczegól
nych terenów. Brakowało

syntezy ogólnej, obejmują
cej całą etnograficzną Pol
skę, syntezy, ł&óra pozwoli
łaby nauce na wyciągnięcie
daleko idących historycz
nych wniosków z badań

gwar współczesnych.
Nowe perspektywy uzy

skało polskie językoznaw
stwo dopiero dzięki olbrzy
miej pracy naukowej prof.
Nitscha.

Ta działalność naukowa

profesora zbiega się z trwa
jącą od 48 lat pracą dydak
tyczną i pedagogiczną na

Uniwersytecie Jagielloń
skim. Dość powiedzieć, że
większość katedr języko
znawczych na uniwersyte
tach polskich obsadzona jest
właśnie wybitnymi uczony
mi, którzy wyszli ze szkoły
prof. Nitscha.

79-letni uczony prowadzi
wciąż jeszcze wnikliwe ba
dania naukowe. W r. 1948
nakładem PAU wydane zo
stały „Studia z zakresu pol
skiego słownictwa", obecnie

prof. Nitsch prowadzi swe

badania w pracowni Slow?

Mleko nie może być
„kopciuszkiem" dostaw

Niewykonanie planu obo
wiązkowych dostaw mleka
i planu operatywnego (85
proc.) na pierwsze półrocze,
olbrzymie zaległości z roku
1952 i z dostaw bieżących w

Miechowskiem, Tarnow-
skiem, Olkuskiem. poważny
spadek dostaw nadobowiąz
kowych — oto fakty dobit
nie ilustrujące niepokojącą
sytuację na odcinku realiza
cji dostaw mleka. Jest ona

wynikiem szeregu zanie
dbań i braków, towarzyszą
cych skupowi mleka w pier
wszym półroczu br. Na naj
ważniejsze z nich — wskazał
przodujący dostawca, mało
rolny chłop z Krużlowej
Wyżnej, pow. Nowy Sącz
Walenty Jantós, zabierając
głos w dyskusji na naradzie
wojewódzkiej w sprawie a-

ktywizacji dostaw mleka:
„Pracownicy Zakładów Mle
czarskich lecą na łatwiznę
— poniesie chłop mleko do
miasta, przyniesie do zlew
ni, wszystko im jedno.
Niechby taki pogadał sobie
z chłopem, a byłoby inaczej.
Ale u nas pracownika mle
czarskiego gadającego ż

chłopem nie uświadczy. A
do chłopa trzeba podejść
rzeczowo, mądrze, pokazać
mu ten sojusz robotniczo-
chłopski, żeby' czuł z czego
korzysta on i jego dzieci, i
co on jako chłop powinien
dać. Noszę mleko od 1951
roku do mleczarni. Jak
wprowadzono dostawy gada
li w gromadzie, źe dlatego,
że ja i inni podlizywali się
noszeniem, to teraz wszyscy
muszą nosić. Noszę mleko,
opłaca mi się i będę nosił.
Mam z tego całą pensję. Ale
jak należały mi się otręby,
to czekałem na nie od kwie
tnia do czerwca i nie było.
W gminie i w spółdzielni ki
wali głowami — zrobi się i
nic. Napisałem do „Chłop
skiej Drogi“ i otręby znala
zły się."

Jantos zwrócił uwagę na

dwa bardzo istotne momen
ty, decydujące o przebiegu
dostaw, a nie doceniane w

dotychczasowym okresie
skupu. Pierwszy z nich to

taki, że bez pracy wyjaśnia
jącej, bez mówienia z chło
pem, bez stałego z-nim kon
taktu nie potrafimy go na
leżycie przygotować do zda
nia takiego egzaminu uświa
domienia jakim są obowiąz
kowe dostawy. Drugi — to

sprawa troski o potrzeby
dostawcy.

Tego stałego kontaktu z

chłopem i stałej troski o

niego właściwie dotąd nie
było. W aparacie mleczar-

nika Staropolskiego Polskiej
Akademii Nauk. Pierwszy
zeszyt tego słownika ukaże
się jeszcze w tym roku. Dal
szym rozdziałem jego obec
nej działalności jest kierow
nictwo pracowni dialektolo-

gicznej Polskiej Akademii
Nauk, gdzie przygotowuje
się dwie rzeczy: słownik

gwarowy przystosowany w

całości do potrzeb naszego
językoznawstwa w miejsce
'przestarzałego już słownika

gwarowego Karłowicza, oraz

Mały Atlas Gwar Polskich
— ujmujący najważniejsze
zjawiska gramatyczne, a

przede wszystkim słowniko
we gwar. Atlas ten posiadać
będzie 600 map i pozwoli na

wyciągnięcie historycznych
wniosków z naszej dialekto
logii. Ukaże się on już w ro
ku 1956.

Wszystkie te prace pro
wadzone przez prof. Nitscha
w Polskiej Akademii Nauk,
w których udział biorą mło
dzi językoznawcy, uznane

zostały za pierwszorzędną
potrzebę naszej nauki i kul
tury.

Nagroda Państwowa przy
znana jednemu z najwybit
niejszych naszych uczonych
za całokształt jego działal
ności naukowej jest nie tyl
ko uznaniem zasług prof.
Nitscha, w dziedzinie dorob
ku badawczego naszego ję
zykoznawstwa. Staje się ona

miarą troski państwa pol
skiego o język — źródło i

bogactwo naszej kultury.
(B. G.)

skim na wszystkich jego
szczeblach, w aparacie Mi
nisterstwa Skupu, radach

narodowych paneszylo się
samouspokojenie. że dosta
wy jakoś same pójdą. Tym
czasem o spadku dostaw,
szczególnie nadobowiązko
wych zadecydowała wroga
robota kułacka, czego nie do
strzegano, sugerując się
przyczynami obiektywnymi.

Trudno mówić o pracy
wyjaśniającej, o docieraniu
do dostawcy jeżeli dostawy
mleka zepchnięte do roli

kopciuszka, są z obowiązku
przedmiotem zainteresowa
nia Zakładów Mleczarskich,
a w niedostatecznym stop
niu interesują się nimi rady
narodowe, komitety partii,
delegaci terenowi Minister
stwa Skupu, organizacje ma
sowe. Nie brak też takich,
którzy winni dawać dobry
przykład, a tymczasem sami

uchylają się od obowiązku,
jak np. prezes ZSCh i sołtys
z Michałowic, powiat Mie
chów, którzy nie dostarcza
ją mleka. Nadal nie wyko
rzystana jest społeczna fun
kcja instruktora i zlewnia-
rza i obok takich przodują
cych instruktorów jak T.
Durak z Bocheńskiego, Fr.
Kluba z Brzeskiego, obok
takich przodujących zlew-
niarzy jak Zofia S.zumilas z

Limanowej, która pozyskała
w maju 96 nowych dostaw
ców i wykonała plan w 162
proc., Zofia Rojowa z Ko
ścieliska, powiat Nowy Targ
i inni, są instruktorzy i zle-
wniarze widzący sens swej
pracy jedynie w papierkach
i wykazach.

Docieranie z wyjaśnie
niem do mało i średniorol
nych chłopów, bezwzględne
łamanie oporu kułaków —

oto środki, których zastoso
wanie podniesie dyscyplinę
obowiązkowych dostaw.
A zaniedbana jest nie
tylko praca z mało i

średniorolnym chłopem, ale
także zbyt pobłażliwie po
stępuje się z opornymi, wy
mierzając kary łagodne i

niezbyt konsekwentnie egze
kwowane. Np. kolegium o-

rzekające przy Gminnej Ra
dzie Narodowej w Zakliczy
nie, powiat Brzesko wymie
rzyło kułakom karę pienięż
ną w wysokości... 50 zł.

Mówiąc o stosunku do do
stawcy specjalną uwagę
trzeba zwrócić na sprawę
pasz treściwych i ulg hodo
wlanych. Dostawcy dostar
czający mleko nadobowiąz
kowo w okresie deficyto
wym otrzymują pasze tre
ściwe. Nie dopilnowano tego
w naszym województwie.
Zadłużenie wobec rolników-
dostawców wynosi 650 ton.
Ani Ekspozytura, ani Cen
tralny Zarząd Przemysłu
Mleczarskiego nie zatro
szczyły się w porę o zapew
nienie dostawcom paszy, na

którą czekają do dziś, cho
ciaż termin ważności bonów
paszowych upłynął z dniem
10. V. br.

Ulgi hodowlane przyzna
wane na cieliczki i buhaje
to wyraz szczególnej troski
rządu o stały wzrost hodow
li. Niektóre rady narodowe
nie zadają sobie trudu, aby
podania o ulgi rozpatrywać
właściwie, traktują je jako
dodatkowy balast, który
trzeba jakoś zbyć. W Ogro-
dzi.eńcu, pow. Olkusz, od
dnia 2 lutego br. leży 289
nierozpatrzonych podań. W

niektórych znowu prezy
diach o przyznawaniu ulg
decyduje kumoterstwo. Tra
fiają się także sołtysi, któ
rzy ulegając kułakom, wy
stawiają fikcyjne zaświad
czenia na nieistniejące cie
liczki czy buhaje. W gminie
Łopuszna, powiat Nowy
Targ, gdzie plan na maj br.

wynosił 46 tys. litrów przy
znano ulgi na 43 tys. litrów
mleka.

Również z niedostatecznej
troski o dostawcę wypływa

Przodująca spółdzielnia produkcyjna w woj. rzeszowskim - Dębno
(pow. łańcucki) dzięki przeprowadzeniu omlotów w czasie sprzętu
zbóż wykonała już w 100 procentach swój obowiązek odstaw wobec

państwa. Na zdjęciu: spółdzielcy z Dębna za chwilę odjadą do ma
gazynu G. S. w Grudzisku z ostatnim transportem żyta.

CAF — fot, Dąbrowieckl

bałaganiarstwo i niedbal
stwo panujące w ewidencji
dostaw. Można spotkać się
z wypadkami, że dotąd nie
wykontowano dostaw z ro
ku ubiegłego. Prowadzi to
do wzywania przed komisję
orzekającą chłopów, którzj
całkowicie wywiązali się z

obowiązków, a także do in
nych jeszcze pomyłek, które
zrażają dostawców Np. ob
Piórek z gromady Laskowa,
powiat Wadowice dostarczał
miesięcznie znaczne ilości
mleka, ponadobowiązkowo.
Nie wypłacono mu należno
ści za 165 litrów a 100 li
trów policzono po cenie mle
ka dostarczanego na poczet
dostaw obowiązkowych,
chociaż nie miał żadnych
zaległości. Bałagan panują
cy w dokumentacji utrud
nia ponadto wnioskowanie
o ukaranie opornych kuła
ków.

Omówione niedociągnię
cia są niewątpliwie najpo
ważniejsze, ale nie jedyne.
Nie bez znaczenia dla wyni
ków realizacji dostaw pozo
stały takie fakty, jak niski

niejednokrotnie poziom poli
tyczny niektórych praco
wników aparatu mleczar
skiego, niedostateczna kon
trola zlewniarzy i instruk
torów ze szczebla powiato
wego i wojewódzkiego, sła
ba pomoc dla zlewniarzy i
instruktorów, nie wyzyska
nie momentu współzawod
nictwa między dostawcami,
instruktorami i zlewniarza-
mi, niewykorzystanie środ
ków propagandy wizualnej
itp.

Istniejące zaległości i bra
ki możliwe są do odrobie
nia. Podstawowym środkiem
jest tu wzmożenie pracy
wyjaśniającej wśród mało i

średniorolnych chłopów,
pracy, w której winny wziąć
udział komitety partii, rady
narodowe, organizacje ma
sowe i aparat skupu. Najpo
ważniejszą rolę mają tu do
spełnienia instruktorzy i
zlewniarze jako pozostający
w najbliższym kontakcie z

dostawcami. Radykalnej
zmianie musi ulec stosunek
do dostawcy, któremu trze
ba zapewnić warunki konie
czne do należytego wywią
zywania się z obowiązków,
nawiązać z nim bliższy kon
takt przez rozmowy; indy
widualne, wzbudzić zaufa
nie przez rzetelny do niego
stosunek, terminowe rozli
czanie, poprzez uaktywnie
nie komitetów dostawców,
które pozwolą zbliżyć zlew-
niarm do gromady i będą
odgrywać rolę kontroli spo
łecznej nad jego pracą. W
większym niż dotychczas
stopniu trzeba popularyzo
wać przodujących dostaw
ców, ich osiągnięcia i zyski,
przodujących zlewniarzy
przy wykorzystaniu wszyst
kich możliwych środków
propagandy. Środkiem oży-

i wienia dostaw winno stać
się także współzawędnictwo,
które objęłoby nie tylko
pracowników skupu, ale i
dostawców. Konieczne jest
również stałe podnoszenie
świadomości i kwalifikacji
pracowników skupu. Więcej
konsekwencji i bezwzględ
ności wymaga walka z ku
łakami złościwie uchylają
cymi się od wypełniania o-

bowiązków i sabotującymi
dostawy.

Stała, codzienna troska o

wyniki skupu, o rytmiczne
wykonywanie planów
dziennych, systematyczna
kontrola wyników, zerwanie
z akcyjnym stosunkiem do
dostaw mleka, uczynienie z
nich zagadnienia pierwszo
rzędnej wagi, którym inte
resować się będą nie tylko
pracownicy Zakładów Mle
czarskich pozwoli niewąt
pliwie usunąć dotychczaso
we niedociągnięcia i przy
czyni się do wykonywania
planów.

Z. G.

ELEKTROCIEPŁOWNIA W NOWEJ HUCIE

Na zdjęciu: Kazimierz Osiecki (wykonujący 240 procent nowej normy) I Jan Owczarczyk (przekracza
podjęte w czynie lipcowym zobowiązanie wykonywania 250 procent normy) z brygady Miśkiew cza,

przy spawaniu rur ekranu kotła siłowni. W głębi siłownia w budowie.
CAF — fot. Zygm Wdowińaki

Z problemów 9B nr 9- w Nowej Hucie

O cegłach, pracownikach zaopatrzenia
i biurokrafyźmie

W walcowni w Kombina
cie nowohutnickim panuje
„piekielny" ruch. Z taką
koncentracją sprzętu, mate
riału, z takim tempem ro
bót na tak stosunkowo nie
wielkiej przestrzeni, nie mo
że się równać w chwili obe
cnej żaden zarząd. Chrobot

maszyn, zgiełk, olbrzymi
ruch transportu, okrzyki po
rozumiewających się ludzi i

przejeżdżających wozaków...
oto dzisiejsze znamiona bu
dującej się w intensywnym
tempie walcowni.

W dniu 27 lipca zarząd 9
nie wykonał planu. Ma on

również tylko 80 proc, planu
miesięcznego. Trzeba się
spieszyć. A praca nie jest ła
twa, dużo bowiem w walco
wni jest młodej załogi, zale
dwie wczoraj przybyłych ze

wsi na budowę chłopów, nie

„otrzaskanych" z przemysło
wym budownictwem. Ludzie
tu dopiero w trakcie swej
pracy zdobywają i podwyż
szają swoje kwalifikacje. Po
maga im w tym utworzona

bizy zarządzie szkołą.śtacha-
nowska.

Walcownia choruje poza
tym na brak kadr technicz
nych, majstrów, którzy umie
liby samodzielnie czytać do
kumentację. Jej minimalne

potrzeby to przynajmniej
dwóch-trzech jeszcze kierow
ników odcinków i trzech
kierowników obiektów, któ
rzy posiadaliby pewne do
świadczenie. Walcownia to

niełatwy orzech do zgryzie
nia. Dlaczego więc nie my
ślą wydziały personalne by
zaspokoić te naprawdę nie
wygórowane jej potrzeby?
Dlaczego Zjednoczenie Bu
dowy N. Huty nie zdobędzie
się na ściągnięcie na budo
wę walcowni przynajmniej
dwóch ludzi, którzy brali u-

dział w budowie zgniatacza
w hucie Bobrek, o których
to prosi już od dłuższego cza
su Zarząd budujący walcow
nię.

Przecież nie tak dawno na

konferencji określono to „żą
danie" budowniczych wal
cowni jako rzeczywiście mi
nimalne i niewygórowane i
w pełni możliwe do zrealizo
wania. Co więc myśli o tym
wydział personalny przy Dy
rekcji Zjednoczenia? Czyżby
towarzysze z wydziału uwa
żali, źe sprawa ta musi się
odleżeć?

*

Wróćmy na samą budowę,
do robotników odcinka trze
ciego, a konkretnie udajmy
się na

obiekt 50-ty
za który odpowiedzialny jest
inż. Szuro i kierownik od
cinka technik Terlecki. O~
biekt ten opóźniony jest w

stosunku do harmonogramu
prac o 10 dni. Inż. Szuro mó
wi:

— To ZRZ winien.

Nie przyjmujmy tego
twierdzenia dosłownie. Jest
ono tylko częściowo uzasad
nione. Sam inż. Szuro rozu
mie bowiem, że pozostałości
po ZRZ mogą być przy do
brej własnej organizacji pra
cy nie tylko szybko wyrów
nane, ale i nadrobione z nad
wyżką. Istota leży tu w tym
— o czym nie wspomniał —

że jako kierownik odcinka
wraz z kierownikiem obiek
tu Terleckim nie zorganizo
wał on należycie frontu ro
bót, nie zadbał o sprawną

organizację pracy, a rezultat
— ludzie nie wykonali swycb
zadań i nie zarobili na sku
tek źle przygotowanych sta
nowisk roboczych.

Są na budowie warsztatów
mechanicznych walcowni

sprawy, które wymagają na
tychmiastowego wyjaśnienia.
W chwili obecnej obiekt
50-ty jest .jedynym w zarzą
dzie, gdzie prowadzi się pra
ce murarskie. Zarząd Zaopa
trzenia przysłał 400 tys. sztuk

cegieł.

Roboty nie idą
jak należy
Dlaczego ?

Z tej masy przysłanych
cegieł ■ I klasy ogromna
część nie nadaje się do
wznoszenia muru „licowe
go" — jak powiadają bryga
dzista murarski J. Jabłoński
i podręczny Wł. Kania — bo
mają nierówne wymiary.
Wystarczy z wymienionymi
towarzyszami podejść do u-

łcżonych cegieł i zmierzyć
kilka z nich, na chybił tra
fił, jak się to mówi, prosto
z brzegu. Jabłoński' przykła
da centymetr a za chwilę
można słyszeć jego głos:

— Ta cegła ma 27 cm

długości, a ta — odmierza
— 24.

A inna — znowuż przy
kłada centymetr — 25 cm.

— Zmierzmy teraz szero
kość — dołącza się do roz
mowy Kania.

Po chwili znowu słyszymy:
— 12 cm szerokości, a po

tem... — 13 cm...

Zmierzenie poszczególnych
cegieł wykazuje, że mają one

najróżniejsze wymiary, przy
czym długość cegieł waha się
od 23,5 cm do 27 cm, szero
kość od 11,5 do 13 cm, a gru
bość od 6 do 7,5 cm. Okazuje
się również, że z jednego
tylko wagonu załadowanego
cegłami, wydzielono w trak
cie procesu pracy i mierze
nia poszczególnych cegieł aż

pięć różnych gatunków, mi
mo że, mowa była o jednym.

Rzecz jasna — wpływa to

hamująco na pracę samych
murarzy, utrudniając im
pracę systemem trójkowym
i dwójkowym, wpływając na

obniżenie procentu wykona
nia normy i zmniejszenie za
robków. Niewątpliwie i w

wyniku tego, na wymienio
nym obiekcie tak murarze

jak i podręczni zarobili osta
tnio mniej o około V3 w sto
sunku do poprzednich wy
płat. Wytworzyła się również
paradoksalna sytuacja, nie
notowana gdzie indziej na

budowach, gdy wydzielony
specjalnie murarz odmierzał
każdą użytkowaną cegłę
miarką... Nie trzeba chyba
dodawać, że taki /śystem pra
cy powoduje podrożenie ko
sztów produkcji, niezależnie
od tego, że odrywa do zbęd
nej pracy robotnika.

Można tu również dodać,
że użytkowanie nierównych
cegieł wpływa na jakość i

estetykę wykonania muru,
które na obiekcie tym nie
będą tynkowane, lecz fugo
wane.

Co zrobiono, aby zmienić
ten stan rzeczy, wynikiem
którego zahamowany jest
przebieg prac, kuleje wyko
nywanie planu i zmniejszy
ły się zarobki murarzy?

Inż. Szuro twierdzi, że by
li już na obiekcie 50 pra
cownicy wydziału zaopatrze
nia, że spisano protokół, a

nawet reklamowano. Nieo
becność pracowników zaopa
trzenia nie pozwoliła zasięg
nąć ich zdania co do poczy
nionych kroków, ale.„ jak się

okazuje z rozmów przepro
wadzonych z pracownikami
Zarządu Zaopatrzenia Zjed
noczenia Budowy Kombina
tu sprawy nie przedstawiają
się wesoło i nie gwarantują
zapobieżenia w przyszłości
nadsyłaniu podobnych trans
portów cegły.

— Żadnych reklamacji
nie otrzymaliśmy od wydzia
łu zaopatrzenia zarządu, bu
dującego walcownię — in
formuje zastępca kierowni
ka Zarządu Zaopatrzenia NH

mgr Decowski i ob. Siwek,
kierownik działu materiałów

wiążących i kruszywa.
— A gdybyśmy i otrzy

mali — powiadają oni
to cóż — sprawa nadsyłania
z cegielni cegieł o różnych
rozmiarach jest i tak nie do
załatwienia. Nie możemy bo
wiem sprawdzić, skąd one

przyszły...
Któż z budowniczych Kom

binatu może się zgodzić Z in
nymi „wyjaśnieniami", wy
żej wymienionych w rodza
ju: „Mamy jeszcze w kraju
proces produkcji cegły dość

nieznormalizowany. bo... cza
sem skurcz cegły przy wy
palaniu jest większy, a cza
sem mniejszy. I różnie bywa
w różnych cegielniach" (?!).
Inaczej mówiąc „jesteśmy
bezsilni"...

Przytoczone fakty wskazu
ją, że w pracy zaopatrzenia
na NH wkradają się

objawy poważnego
zbiurokratyzowania

Mówi o tym przykład pracy
wydziału zaopatrzenia na

ZB-9, gdzie nie pofatygowa
no się o reklamowanie w

zaopatrzeniu Zjednoczenia
brakoróbstwa w produkcji
cegieł. Mówi o tym i praca
samego zarządu zaopatrzenia
Zjednoczenia Budowy NH,
które jak widać z zadowole
niem poprzestaje na mecha
nicznym załatwianiu „proce
su" sprowadzania cegieł, nie
uważając, że do niego należy
reagowanie na braki, reago
wanie na jakość dostarczo
nego materiału, i mało tego...
nie widzi możliwości wpły
wu na pracę cegielni.

Należy oczekiwać, że dy
rekcja budowy Kombinatu
NH zainteresuje się — od

poruszonej w artykule stro
ny — pracą swego zarządu
zaopatrzenia i wpłynie ną
podjęcie odpowiednich środ
ków dla zapobieżenia istnie
jącym brakom. Egzekutywa
organizacji partyjnej przy
Zarządzie Zaopatrzenia po
winna wysłuchać sprawoz
dania kierownictwa swego
zarządu i przeanalizować
braki w jego pracy, stawia
jąc zagadnienie większego
zbliżenia pracy zarządu zao
patrzenia do produkcji, eli
minowania przejawów biuro
kratyzmu i bierności.

Należy również oczekiwać,
że młoda, licząca kilkudzie
sięciu członków, organizacja
partyjna przy zarządzie bu
dującym walcownię potrafi
skrytykować prace swej eg
zekutywy, by stała się ona

kolektywną, a nie jednooso
bową w postaci sekretarza i
że egzekutywa na jednym z

pierwszych posiedzeń w sier
pniu postawi zagadnienie
pracy z młodą kadrą inteli
gencji technicznej na zarzą
dzie, ze średnim dozorem, a

w szczególności poświęci naj
więcej uwagi jednemu z naj
słabszych na zarządzie odcin
ków, posiadającemu liczne

niedociągnięcia w organiza
cji pracy, mianowicie obiek
towi 50, - ■„■.

R. W.
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Szkolenie lotnicze, motorowe i żeglarskie
udostępnia LPŻ

Z działalności Komitetów

Blokowych
SPORT

młodym mieszkańcom Nowej Huty
Na terenie naszego najmłod

szego miasta Nowej Huty —

działalność Ligi Przyjaciół
Żołnierza ma poważne osiąg
nięcia Należą tu: przeszkole
nie na kursach motorowych I
i II stopn a oraz na kursach
łączności przewodowej i radio
wej ponad 500 członków, z któ
rych wszyscy uzyskali pełne
kwalifikacje kierowców samo
chodowych i specjał stów łącz
ności. Zakończono i prowadzi
s-ę wiele kursów terenowej o-

brony przeciwlotniczejJgereno-
znawstwa, strzelectwa^e*

Po raz pierwszy w b eżącym
foku członkowie LPŻ — kół
terenu Nowej Huty wzięli u-

dział w odbytych w dniach 25
i 26 lipca br. Centralnych Za
wodach Strzeleckich LPŻ —

przyczyniając się walnie <io
zdobycia zaszczytnego II miej
sca w skali krajowej.

Na zorganizowanych kursach
Spadochronowych przeszkolono
wielu ZMP owców, wśród któ
rych wyrosły nowe talenty,
jak np. kol. Krzaczkowski Ed
ward z Bazy Sprzętu Lekkie
go Maszyn Budowlanych z ZBM
— Janek Opięła, Rafaela Król
i wieru innych.

Przeszkolono również dzie
siątki ZMPowców na pilotów
szybowcowych i s'lnikowych.
J*rowadzono również teoretycz
ne kursy żeglarskie i kajakar
skie, których absolwenci prze

chodzą obecnie na Ośrodkach
Wodnych LPŻ centralnych i

regionalnych szkolenie prak
tyczne.

Popularyzowane również by
ło na terenie Nowej Huty za
gadnienie modelarstwa okrę
towego i lotniczego Przoduje
tu kolo przy Szkole Metalowej
które zorganizowało wystawę
modeli wykonanych przez ucz
niów tej szkoły.

Działa również Dzielnicowy
Klub LPŻ z sekcjami: łąezno-
•ści, strzelectwa, motoryzacji
oraz modelarstwa wodnego i

lotniczego, skup ający miłośni
ków tych dz:edzin, gdzie człon
kowie pogłębiają swe wiado
mości korzystając z bogatego
sprzętu klubu i op eki wykwa
lifikowanych instruktorów.

Dotychczasowa praca ogniw
organizacyjnych Kół terenu

Kombinatu obok niewątpliwych
osiągnięć miała sporo niedocią
gnięć i braków Jedną z naj
bardziej istotnych przyczyn
było oddalenie Jednostki Dziel
nicowej LPŻ Nowa Huta od

Kombinatu, co powodowało
pewne oderwan'e i zaniedba
nie Kół Kombinatu ze strony
Zarządu Dzielnicowego. Na
skutek tego stanu rzeczy wła
dze nadrzędne Organizacji po
stanowiły powołać Zarząd Za
kładowy LPŻ w Kombinacie.

Przed nowym Zarządem sta
nie w p erwszym rzędzie za
danie wciągnięcia w szeregi
Ligi całej załogi Komb:natu —

rozpoczęcie ,i szerokie upo
wszechnienie kursów w dzie
dzinie wiedzy wojskowej i woj
skowo technicznej.

NA GORĄCO

Odpowiedź
Obywatel Stanisław Oko

* Rybnej napisał, do nas

smutny list w sprawie
drogi Kraków-Bielany (lub:
Bielany—Kraków. Prósz?
czytać, jak komu wygod
niej. W zależności od miej
sca zamieszkania).

Otóż. droga ta, według
słów ob. Stanisława Oko,
jest po prostu wyboista.
Jest ponoć okrrropna. Ma

dziury Jest straszna. Fa
talna. I tak dalej, te niby
pasażerowie PKS przy
wjeździe na t? dróg? lojal
nie ostrzegają nowicjuszy o

wybojach, a konduktor ofi
cjalnie, z czysto ludzkiego
obowiązku, komunikuje: —

Uwaga! Szosa Kraków-—

Bielany! Naczynia kruche
wz'ą.ć do rąk. Prósz? przy
wiązać się pasami do fote
li, stojący niech si? chwycą
mocno za uchwyty!

Kto si? nie trzyma, ten

pada. Bo autobus raz si?
unosi motorem w gór?, ni
by łódź na wzburzonej fali
morskiej, a po chwili- tym
samym motorem zypada si?
w ckrropny dół I znowu w

gór?. I ■znowu w dół. Na-

przemian, aż do znudzenia,
mdłości (nowicjuszy pasa
żerów ) i zepsucia samo
chodu.

Więc pisze ob. Stanisław
Oko: Droga Redakcjo!
Zzoróć-że uwag? Powiato
wej Radzie Narodowej —-

Kraków na tę fatalną dro
gę. Niech sobie o niej przy
pomni odpowiedni wydział!

Drogi Obywatelu Stani
sławie! Niestety, nie może
my spełnić Waszej prośby.
N:c nie możemy wydziałowi
drogowemu przypomnieć. I
to z tego drobnego powodu,
że wydział ten absolutnie
nic nie wiedzał o tej zepsu
tej drodze. (A skoro nie
wiedz ał, to czy można mu

to przypomnieć?) I z tego
powodu szosa jest właśnie
zła. Ale pracownicy tego
wydziału, choć nic nie wie
dzą, n e są przecież i l i...

Oczywiście, jako ludz;e. Od
wrotnie, są nawet bardzo
sympatyczni. Tylko nie ma
ją czasu na interesowanie
si? drogami, bo są napraw
dę zapracowani. Całkowicie
Po uszy. A niektórzy - tylko
po dzhirki od nosa, ale to

też wystarczy.
Wobec tego nic im nie

przypomnimy. I Was także
bardzo prosimy, abyście im
nic nie przypominali. Le
piej poczekajmy...

O.
------------------- ----- -------------

Krakowskie Zakłady

Wyrotów Papierowych
zwyciężyły po raz drugi

Związek Zawodowy Praco
wników Przemysłu Chemicz
nego zorganizował współza
wodnictwo między zakładam:
branży papierniczej. — WII
kwartale br. zaszczytne pier
wsze miejsce osiągnęły po raz

drugi Krakowskie Zakłady
Wyrobów Papierowych. Po raz

drugi, ponieważ w I kwartale

zwyciężyły one również.

Zakłady Wyrobów Papiero
wych osiągnęły taki wynik
dzięki stosowaniu metod Ko
walowa, Korabielnikowej i

Żandarowej oraz przez stoso
wanie w praktyce pomysłów
racjonalizatorskich pracowni
ków. O jakości produkcji
świadczy najlepiej fakt, że nie

było żadnych reklamacji.
Szczegółowe wykonanie p'a-

nu wyraża się w następują
cych cyfrach:

Wartościowe wykonanie pla
nu 104.6 proc., wydajność
pracy w stosunku do poprz.
kwartału: 107,3 proc., udział
pracowników we współzawod
nictwie 98,7 proc.

Pracownicy zwycięskiego za
kładu postanowili dołożyć
wszystkich sił, żeby utrzymać
swoje przodujące stanowisko i
w następnym kwartale.

Uwaga kandydaci
na studia na U. J.

Rektorat Uniwersytetu Jagiel
lońskiego zawiadomią wszystkich
kandydatów dopuszczonych do eg*
zaminów na I rok studiów na

Uniw. Jagiellońskim, żo egzaminy
pisemne odbędą się w dniu 7

sierpnia 1953 r. o godi. 9 ramo.

Organizacja egzaminów Jest

stępująca:
Wydział Prawa: ul. Olszew

skiego 2.

Wydział Filologiczny: ul. Golę*
bia 20 - Studium Słowiańskie —

fil po|. sala 25, rosyjska 42, sło
wiańska 38, romańska 23, klasycz
na 14, orientalna 3.

Wydział Historyczny: ul. Gołę
bia 24 - Collegium Novum - hi
storia, sala 56. historia kuit.-
mat. 46, hist. sztuki — ul. Anny 8.
Zakład Hist. Sztuki.

Wydział Mąt.-Fiz -Chem.:..mate
matyka — u|. Jana 22, fizyka —

ul. Gołębia 15, chemia — sil. Go
łębia 24, Coli, Novum, sala 30.

Wydział Biologii i Nauki o Zie
mi: biologia - ul Anny 6 — Za
kład Anatomii, geografia - ul.
Grodzka 64 - Instytut Gengr.

Wydział Rolniczy: Al. Mickiewi
cza 21.

Wydział Teologiczny: u|. Gołębia
24. Coli. Ncvum, sala 5 I 7.

Komitety Blokowe wraz z miesz
kańcami przed dniem 1 maja prze
pracowały 4000 godzin (1400 osób)
przy porządkowaniu następujących
obiektów: Parku Jordana, Parku

Bednarskiego, zieleńca przy ulicy
Krótkiej. placu Biskupim plan
tach Dietlowskich Ogrodzie Strze
leckim oraz przy zakładaniu zie
leńców: przy pl. Wolniea. nsi pętli
tramwajowej w Borku Falęckim,
po lewej stronie Wisły przy mo
ści? Dębnickim, oraz szeregu
zieleńców przy ul. 18 Stycznia
wzdłuż bloków <jo ul Popiela Ko
mitety Blokowe niezależnie od po.
wyżs/ych prac przystąpiły w bie
żącym roku do budowy ogródków
jordanowskich w następujarych
punktach miasta: przy ul Małgo
rzaty. Fornalskiej ul. Szerokiej,
Placu Bawół Karmelickiej 9.
Karmelickiej 23/25. Kolberga róg
Żuławskiego. Dąb:p ul Miedziana,
ul. Czerwonego Prądnika, Stara

Olsza Górka Narodowa obok na

sypu kolejowego. Wola Diichacka
— park który jest na ukończeniu
oraz, mniejsze place zabaw: ulica
Ciemna Waryńskiego 20, ul. Kra
kowska 39.

W wymienionych punktach prze
pracowały Komitety Blokowe po
nad 20 000 gjłdzin, dając państwu
wkład pracy wartości około 150

tysięey zl. Niezależnie od powyż
67yrh akcji Komitety Blokowe w

bieżącym roku zebrały złomu, stali
i żelaza w następującej ilości:
złom — żelazo i stal 166.343 kg,
metalu 8345 kg. szmat 2977 kg,
makulatury 7814 kg, tłuczki
22 751 kg, kości 2212 kg butli
350 kg.

Do powyższej zbiórki włączvlo
się ponad 140 Komitetów Bloko

wych dając państwu sumę sięga
jącą około kilkudziesięciu tysięcy
złotych.

NOTATNIK PARTYJNY

Młodzież LZS w. Mszanie Dolnej
garnie się do sportu

Sportowcy LZS w Mszanie
Dolnej mimo braku terenu na

boisko do piłki nożnej nie zre
zygnowali z uprawiania spor
tu. Nie mamy dużego boiska
— powiedzieli sobie — będzie
my grać w siatkówkę. Dość

szybko zbudowano boisko do
siatkówki. Siatkówka siatków-

UWAGA KOLPORTERZY
DZIELNICY GRZEGÓRZKI

Wdniu5bm.ogodz.14wtali
KD PZPR Grzegórzki ul. Dietla
90, na parterze, odbędzie się na
rada kolporterów w sprawie upo
wszechnienia prasy partyjne), mło
dzieżowej. związkowej i TPPR,

Z uwagi na ważność omawia-
nyrh zagadnień, obecność kolpor
terów prasy partyjnej, młodzieżo
wej I TPPR oraz przewodniczą
cych rad miejscowych I kół TPPR

bezwzg.lędnle obowiązkowa.
*

UWAGA KOLPORTFRZY PRASY
DZIELNICY PODGÓRZE!

•

cji partyjnych I kolporterów pra
sy partyjnej, ZMP-owskiej. TPPR
i związkowej. Obecność obowiąz
kowa.

UWAGA KROWODRZA!
Komitet Dzielnicowy PZPR Kro

wodrza, powiadamia, te w dniu 7

bm., tj. w piątek, o godz 16, w

sali posiedzeń KD przy ulicy F.

Dzierżyńskiego 18, II p„ odbędzie
się narada zastępców sekretarzy
podstawowych I oddziałowych or
ganizacji partyjnych, kolporterów
zakładowych prasy partyjnej ZMP-

owskiej, Związkowej i TPPR, oraz

przewodniczących zakładowych kół
W dniu 6 sierpnia br. (czwar

tek) o godz. 15.30 w sali KD PZPR

Podgórze, Rynek Podgórski 1, II
_

piętro, cdbędzie się naradą II se- '^odpowiedzialni sa sekretarze orga-
kretarzy podstawowych organiza- nizacji partyjnych.

ZMP.
Za obecność I punktualne przy

bycie wymienionych na naradę.

O?

Teatry:
SATYRYKÓW: ,,Zadry i ka-

dry"t godz. 19.15.

Kina:
APOLLO: ^Węgierskie melo

die" — godz. 15.45, 18) 20.15.
SZTUKA: nieczynne.

’ UCIE^

CHA: Najpiękniejsza’1, godz.
15.45, 18. 20.30 . WANDA; .Za
gubione melodie ‘

— g. 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: ,,Pieśń
tajgi", g. 15.45, 18, 20.15. WAR
SZAWA: ,, Najpiękniejsza1' —

godz. 15.15, 17.30, 20. MŁODA

GWARDIA: ,,Pogromca ata-

mana'* — godz. 15.30, 17.30,
19.30. CHEMIK — nieczynne.
DWORCOWE: ,.Malarstwo Su.

rikowa’*, ,,Pieniny**, ,,Sport ra
dziecki 12/52". ,,PKF*’ — g.
16-24 . NOWA HUTA, STAL:

„Spisek bankrutów'" — godz.
18, 20. ŚWIT (w Nowej Hu
cie — Osiedle C-l): ,,Uwaga!
Pociąg nadchodzi’* — g. 15.45,
18, 20.15. ZRYW — ,,Spisek
bankrutów**, godz. 19.30.

Radio:
16.00: Wilhelm Trzenhaoen;

Suita op. 62 w wyk. Adama

Schmara — wiolonczela. 16.20:

Dziennik krakowski. 16.30: Me
lodie filmowe. 16.45: Radio-

węzły przed mikrofonem. 17.00:

Wiadomości popołudniowe. —

17.15: Spełniamy życzenia mi
łośników muzyki. 17.40: „100
lat nafty**. 18.20: Pierwsze

książki Wydawnictwa Literac
kiego — felieton H. Voglera.
18.30: Pogadanka sportowa. —

18.40: Pieśni Franciszka Schu
berta, śpiewa Maria Drewniaku

wna. 19.00: Kronika kultural
na. 19.30: Muzyka i aktualno
ści. 20.00: ,,() srebrnym łoso
siu", ode. 3 opowieści Macieja
Słomczyńskiego. 20.20: Kon
cert Krakowskiej Orkiestry
i Chóru PR pod dyr. Jerzego
Gerta. 21.00: Dziennik. 21.26;
Wiadomości sportowe. 21.32:

Muzyka taneczna. 21.50: Spra
wozdanie dźw. z Festiwalu

Młodzieży j Studentów w Buka,
reszcie. 22 .00: Audycja lite
racka. 22.20: Stanisław Mo
niuszko — sonaty krymskie do
słów A. Mickiewicza. 23.06:

Muzyka symfoniczna. 23.50:
Ostatnie wiadomości.

Statek radziecki Primorje*' od
wodził niedawno Gdańsk Ukazu
jąca s'ę w' Chąbarowsku gazda
■.Tichookieanskają Zwiezda1* za
mieściła artykuł jednego z uczest
ników tego rejsu, G. Starostina,
który opisuje swe wrażenia z po
bytu w Polsce. Poniżej zamieszcza
my ten artykuł w obszernym skró-

• • cie.

Gęsta
jak nieprzenikniony

mur mgła przesłaniała
brzegi Zatoki Gdańskiej,
kryjąc wszystko, co znaj

dowało się na redzie. Jednakże
przenikliwe dźwięki syren okrę
towych, częste uderzenia gongów,
zgrzyt dźwigów mówiły o oży
wionym życiu portu.

Zachowując ostrożność, statek
nasz szedł na małym biegu. Na

prawo, to znów na lewo rozlega
ły' się ostrzegawcze syreny mija
nych statków.

— Nie widać jakoś pilota, bę
dziemy musieli zarzucić kotwicę
— powiedział kapitan.

Zanim jednak zdążył mu ktoś

odpowiedzieć, u prawej burty za
huczała syrena holownika. Wkró
tce na mo=tku kapitańskim zjawił
się pilot. Był to niewysoki męż
czyzna w wieku około trzydziestu
lat. Dość dobrze mówił po rosyj
sku. Po serdecznym powitaniu
zwrócił się do kapitana:

— Musieliście chwilę poczekać,
bo przeprowadzałem właśnie in
ny statek, wjeżdżający z ładun
kiem do portu. U nas jest teraz

ruch, jakiego nie znała nigdy hi
storia portu. Przekonacie się o

tym, gdy opadnie mgła.■Istotnie, kiedy przejaśniło się,
beżom marynarzy ukazała się ma
jestatyczna panorama doskonale

wyposażonego portu. U nabrzeży
stały, parowce oceaniczne. Dźwigi
nieiistannie unosiły, to znów opu
szczały ładunki. Nieopodal nurko
wie podnosili z dna wrak zatopio
nego w czasie wojny statku.

Na nabrzeżach w różnych kie
runkach pędziły ciężarówki i sa
mochody; podstawiano puste i za
ładowane wagony.

— Oto przed wami nowa Pol
ska!— z dumą powiedział pilot.

G. Starostin

I oficer statku „Primorje"

Spotkanie
z przyjaciółmi polskimi

— Pracuję w porcie już wiele lat.
Dawniej przeprowadzenie statku
nie sprawiało mi żadnej radości,
była to zwykła praca dla zarobku,
by móc się wyżywić samemu i u-

trzymać rodzinę. Teraz jest ina
czej. Teraz pracuję po nowemu,
dla nowej Polski!

Niepostrzeżenie zbliżyliśmy się
do nabrzeża. Witający nas wesoło
machali rękami. A gdy rozpoczę
ło się ładowanie, brygady ładowa
czy wywiesiły koło głównego tra
pu czerwony proporzec z wizerun
kiem gołębia pokoju. Jak się pó
źniej okazało, ładowacze, dźwigo
wi i inni pracownicy portu zacią
gnęli Wartę Pokoju i zobowiązali
się załadować nasz statek przed
terminowo.

W dniu naszego przybycia sta
tek odwiedziło wielu gości z mia
sta. Przychodzili też ludzie z po
bliskich wiosek — wszyscy chcieli
zapoznać się z ludźmi radziecki
mi. Marynarze nasi serdecznie

przyjmowali gości. Odwiedziła nas

m. in. grupa studentek. Obejrza
ły statek, porozmawiały z mary
narzami i wyraziły chęć usłysze
nia nowych pieśni radzieckich.

Radiotelegrafista nadał przez a-

dapter wiele piosenek z płyt, za
kupionych przed wyjazdem w Le
ningradzie. Jakież jednak było
nasze zdziwienie, gdy okazało się,
że dziewczęta znają prawie wszy
stkie te piosenki.

Wieczorem miasto zajaśniało ty
siącami świateł. Nasi marynarze
zeszli na brzeg. Na głównej ulicy
otoczyła nas grupa spacerującej
młodzieży. Chłopcy i dziewczęta
opowiadali nam o zabytkaeh
Gdańska, o nowych budowach, o

swym życiu i pracy. Młodzież pol
ska żywo interesuje się życiem w

ZSRR. Zna ona prawie wszystkich
radzieckich nowatorów produkcji
i nie tylko zna, lecz szeroko sto
suje ich metody. Wielu młodych
robotników prowadzi korespon
dencję z radzieckimi nowatorami,
wykorzystuje ich doświadczenia.

Byliśmy obecni na jednym z u-

roczystych zebrań, związanych z

wręczeniem odznacz°ń państwo
wych przodownikom pracy. Było
to święto nowego ustroju, triumf

.wolnej, twórczej pracy.
— Brak mi słów na wyrażenie

tego, co czuję — mówił robotnik
Józef Jurewicz, odznaczony orde
rem „Sztandar Pracy'1. -- Ja, ro
botnik, otrzymuję order za dobrą
pracę. Dawniej, nie prostując ple
ców, pracowałem na kapitalistę, a

w nagrodę otrzymywałem grosze,
za które nie mogłem utrzymać na
wet jednej osoby. Co widziałem

przed sobą w czasach Polski bur-
żuazyjnej? Poniżenie, beznadziej
ną nędzę, nieustanne cierpienia. I
to było udziałem nie tylko moim,
lecz wszystkich ludzi pracy. Obec
nie nie tylko pracuję przy obra
biarce, lecz biorę udział w rządze
niu państwem.

Siedzący przy mnie pracownik
dyrekcji portu opowiedział mi o

Józefie Jurewiczu. Jest to jeden
z najlepszych tokarzy gdańskich,
pracuje w stoczni, wykonując sta
le około 300 proc, normy. Jurewicz

stosuje przodujące metody radzie
ckie. Przed ustanowieniem władzy
ludowej był analfabetą, obecnie
zaś uczy się w wieczorowej szkole
dla dorosłych, chce zdobyć śred
nie wykształcenie techniczne. Kie

dyś pracował u obszarnika, potem
poszedł do miasta i zaczął praco
wać w stoczni. W latach wojny
brał udział w ruchu partyzanc
kim. Tam wstąpił do partii. Jure
wicz jest radnym Miejskiej Rady
Narodowej.

Ileż takich wzruszających życio
rysów mieliśmy okazję usłyszeć
w porcie gdańskim!

Naród polski pragnie pokoju. Ze

wszystkich wypowiedzi i rozmów

przebijała niezachwiana wiara w

zwycięstwo pokoju i twórczej pra
cy. W Polsce wszędzie widać ha
sła wzywające do walki o pokój,
przeciw podżegaczom wojennym.
Na ulicach i w lokalach publicz
nych umieszczone są transparen
ty i plakaty ze słowem „Pokój“.
Wszystko w kraju związane jest z

tym słowem. Wszystko co się bu
duje — Nowa Huta, kombinat

włókienniczy w Białostockiem,
czy też jakikolwiek inny zakład —

wszystko to służy sprawie pokoju.
*

...W południe następnego dnia
załadunek został zakończony.
Przygotowaliśmy się do wyrusze
nia w powrotny rejs. Przewodni
czący miejscowej rady związkowej
zaprosił kapitana na zebranie,
zwołane w związku z przedtermi
nowym ukończeniem załadunku

naszego statku. Zebranie odbywa
ło się na brzegu. Z pokładu wi
dzieliśmy twarze zwycięzców
współzawodnictwa, słyszeliśmy go
rące słowa mówców. Potem naj
lepszej brygadzie wręczono propo
rzec przechodni. Robotnicy byli
szczególnie dumni i zadowoleni

dlatego, że o ich zwycięstwie do
wiedzieli się radzieccy marynarze,
którzy opowiedzą u siebie w kra
ju o bohaterskiej pracy polskich
ładowaczy.

Gdy statek miał wyruszyć na

morze, na nabrzeżu zebrało się
wiele osób aby nas pożegnać. Dłu
go machali nam na pożegnanie rę
kami i czapkami. Coraz bardziej
oddalaliśmy się od brzegu.

— Żegnaj, Polsko — kraju
twórczej pracy i młodości!

Tenisowe
mśsfrzosłwa Śląska
W zakończanych ostatnio mi

strzostwach tenisowych Śląska
wzięło udział 150 zawodników
i zawodniczek. Tytuł mistrzo
wski wśród kobiet zdobyła Ję
drzejowska, zwyciężając w fi
nale Ryczkównę 6:4, • 6:0.

*

W finale gry pojedynczej
mężczyzn Licis odniósł zwy
cięstwo nad Chytrowskim 8:6.
8:6, 4:6, 3:1 (w czwartym secie
Chytrowski zrezygnował z dal
szej gry). Finał gry podwójnej
mężczyzn przyniósł zwycięstwo
parze Buchalik—Niestrój nad
parą Bratek—Ślusarz 6:2, 6:1,
6:1. W ^finale gry mieszanej
para Jędrzejowska—Bratek
pokonała parę Ryczkówna—
Wilczek 6:4, 6:2.

Zawody
modeli latających
W Pobiedniku Wielkim ko

ło Nowej Huty odbyły się w

dniach 2 i 3 bm. I Ogólnopol
skie Zawody Modeli Latają
cych.

W zawodach brało uńział 24
zawodników.

W pierwszej konkurencji —

modeli szybowcowych zwycię
żył model jedynej kobiety, U-
czestniczki mistrzostw — De-

glerowej z Centrum Wyszko
lenia Modelarstwa Lotniczego
w Jeżowie Sudeckim. Drugie
miejsce zajął Bury z Pozna
nia, trzecie — Tomaszewski ze

Stalinogrodu. Model Deglero-
wej utrzymał się w powietrzu
360,8 sek.

Zespołowo pierwsze -miejsce
zajął Poznań przed Warszawą
— woj. i Krakowem.

Tytuł mistrza w kategorii
modeli z napędem gumowym
zdobył Niestój (Warszawa)
przed Burym (Poznań) i De
glerem (Jeżów). Mistrzem w

kategorii modeli z napędem
silnikowym został Szczepaniak
(Łódź) przed Żuradem (Kra
ków) i Niestojem (Warszawa).

Zespołowo pierwsze miejsce
zajęła ekipa Poznania przed
Krakowem, zdobywając pu
char przechodni tygodnika
„Skrzydlata Polska". W klasy
fikacji indywidualnej — ogól
nej zwyciężył Bury (Poznań).
Drugie miejsce zajął Niestój
(Warszawa).

Zawody kajakowe
o Puchar Pienin

Cećem uczczenia IV Festi
walu Młodzieży i Studentów
w Bukareszcie Rada Okr. ZS
wraz z KS Spójnia w Szczaw
nicy organizuje w dniach 15
i 16 bm. II kajakowe zawody
o puchar Pienin na Dunajcu,
pod hasłem „Kajakowcy przo
dują w współzawodnictwie
Festiwalowym".

Zawody kajakowe o puchar
Pienin zostaną rozegrane na

dystansie 25 km na trasie
Czorsztyn — Szczawnica w

dniu 15 bm., natomiast w dn.
16 bm. odbędzie się slalom,
najciekawsza konkurencja w

zawodach kajakowych.
W zawodach punktowane

będą w każdym biegu 3 naj
lepsze osady.

Zgłoszenia należy nadsyłać
do dnia 8 sierpnia br. na. fl
ores: Rada Okręgowa Zrzesze
nia Sportowego Spójnia Kra
ków, ul. Wiślna 8.

ce nie równa. Jedni grają w

siatkówkę, ot tak aby tylko
podbijać piłkę i przerzucać
ją za siatkę, a inni.. A tymi
innymi, którzy chcą być do
brymi siatkarzami ' i grać co
raz lepiej, postanoy/ili być
sportowcy LZS właśnie w

Mszanie Dolnej. Poza tym, o-

bok siatkówki, wykazują oni
poważne zainteresowanie lek
koatletyką. w której uzyskują
— podobnie jak i w siatkówce
— również dobre wyniki, np.
Władysław Sitkowski zapo
wiada się na dobrego wielo-
bojowca, o czym świadczą je
go wyniki uzyskane w rzutach
i skokach — w kuli 12,35 m.

w skoku wzwyż 165 cm. w dal
574 cm, w trójskoku 12,54 m.

Jego kolega Mucha uzyskał w

trójskoku 11,75 m. Talenty są,

należy się nimi tylko zaopie
kować.

W niedzielę LZS w Mszanie

Dolnej gościł u siebie siatka
rzy Kolejarza z Rabki. Zwy
ciężył LZS 2:1 (15:12, 13:15,
15:12).

Poprzednio sportowcy Msza
ny wygrali z zespołem PKS
Kolejarz z Krakowa 2:0 (15:4,
15:2), a z reprezentacją pow.

(Limanowa na Spartakiadzie
LZS w Żywcu 5:0.

LZS w Mszanie Dolnej chęt
nie gościłby u siebie drużyny
siatkówki kół sportowych z

miast. Mieszkańcy Mszany,
doceniając znaczenie sportu,
chętnie odwiedzają boiska
sportowe. Tym bardziej., że
brak jest ogólnie imDrez roz
rywkowych w tej miejscowo
ści. (osz).

Motorowodne
mistrzostwa Polski

W ub. niedzielę nastąpiło w wodników. Wyścig wygrała
Mikołajkach otwarcie motoro- zeszłoroczna mistrzyni Polski
wodnych mistrzostw Polski.

Pierwsze miejsce i tytuł mi
strza Polski w klasie 350 ccm

zdobył Bąkowski (Kolejarz) —

825 pkt., drugie — Gardecki
(Budowlani) — 800 pkt., trze
cie — Gąsecki (Kolejarz).

> W klasie łodzi desantowych
z silnikiem 1000 ccm pierwsze
miejsce i tytuł mistrza Polski
zdobył K. Smolarkiewicz
(LPŻ) — 1100 pkt. Drugim był
zeszłoroczny mistrz Polski —

Szwarc (LPŻ) — 925 pkt.
Trzecie miejsce zajął Bucn-
wlc. •

W poniedziałek, w drugim
dniu motorowodnych mis
trzostw Polski w Mikołajkach,
odbyły się wyścigi w klasie
J—175 ccm — wyścigowej. Na
starcie stanęło tylko trzech za-

— M. Chybowska z Koleja
rza. Następnie rozegrano po
trzy wyścigi w dwóch grupach
eliminacyjnych klasy. A—250
ccm — wyścigowej. W grupie
I zwyciężył T. Chybowski
przed Strykierem i Dzierżaw
skim, w grupie II — Dąbrow
ski przed Bełkowskim i Gar-
deckim. Jedyna zawodniczka
w tej klasie — Gajęcka wsku
tek zderzenia w przedostatnim
wyścigu, znalazła się na 9

miejscu w swej grupie. Do fi
nału wejdzie po 8 najlepszych
zawodników z każdej grupy.

W dniu 5 bm. odbędą się
wyścigi w klasie 500 ccm —

wyścigowej, finały w klasie
A—250 ccn^— wyścigowej 1
finały w kl"ie 500 ccm — wy
ścigowej.

WfWfcme ladzieccif
uwfechati da Jiapenhaąi,

W niedziel? S bm. wyjechała
do Kopenhagi na wioślarskie
mistrzostwa Europy ekipa wio
ślarzy radzieckich z mistrzem
olimpijskim w jedynkach —

Tiukałowem na czele. Osady
radzieckie wezmą udział we

wszystkich biegach mistrzow
skich: w jedynkach, dwójkach,
czwórkach i ósemkach.

*

Na stadionie moskiewskiego
Dynamo rozpoczęły si? ostatnio

drużynowe mistrzostwa lekko
atletyczne stolicy ZSRR. Za
wody trwać będą 5 ydąi. .

Z rezultatów pierwszego
dnia mistrzostzo należy pod
kreślić doskonały czas rekor-
dzistki ZSRR — Piętrowej
(CDSA) w biegu na JfOO m —

56,5. Męska drużyna Dynamo
w biegu sztafetowym irflOO
m uzyskała czas ó2,8,

*

Drugą rundę piłkarskich mi
strzostw ZSRR charakteryzuje
bardzo wyrównany poziom i

zacięta walka o każdy punkt.
Ostatnio Zenit (Leningrad)

pokonał Lokomotir (Moskwa)
i:0 wysuwając się na I miej
sce w tabeli. Zenit ma obecnie,
po 16 meczach, 21 pkt. wy
przedzając 1 punktem Sparta-
ka, który ma jednak o 2 me
cze mniej. Trzecie miejsce zaj
muje drużyna. Dynamo (Tbili
si), która na własnym boisku
wygrała z Dynamo (Lenin
grad) 5:0.

W kiBhu waerszeBcBi
III Ogólnopolski Wyścig Ko

larski „Pasmem Gór Święto
krzyskich" zgromadził na star
cie czołówkę kolarzy polskich
z wyjątkiem czterech repre
zentantów na igrzyska festi
walowe. Ogółem startowało
108 zawodników. Wyścig ro
zegrany na 120 km trasie
Kielce—Końskie—Skarżysko—-
Suchedniów—Kielce, zakoń
czył się zwycięstwem Klabiń-
skiego Gwardia — Warszawa
w czasie 3:19:12. W sekundo
wych odstępach czasu za zwy
cięzcą minęli metę w kolejno
ści: Preczyński Spójnia (Łódź))
oraz Wójcik i Drążkowski
(CWKS).

*

Pierwsze międzypaństwowe*
zawody strzeleckie między re

prezentacjami Polski i Bułga
rii, projektowane na 11—15
bm. przełożone zostały na ter
min późniejszy i odbędą się w

Szczecinie podczas strzeleckich
mistrzostw Polski w dn. od 28
bm. do 9 września.

Jednocześnie przedłużony
został odbywający się w Szcze
cinie obóz kondycyjny kadry
strzeleckiej, który potrwa do
dnia rozpoczęcia mistrzostw
CRZZ — 16 bm. Uczestnicy o-

bozu pilnie trenują, wykazu-:
jąc poprawę formy. M. in., pod
czas ostatnich zawodów kon
trolnych mistrz sportu Hry-
dzewicz wyrównał należący
do niego rekord Polski w kon
kurencji KB-2 w postawie
klęczącej, uzyskując 161 pkt.
na 200 możliwych.

Dużym powodzeniem cieszą si? rokrocznie obozy i kolonie, organizou-ane w pobliżu rzek
czy jezior. — Na zdjęciu: młodzież kolonii męskiej w Żary tern kolo Rabki chętnie spędza

czas kąpiąc się w Rabie.
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